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Stan zasiewów w Polsce.
Jak się przedstawia dziś podstawowe zagadnienie paóątwowe

Nie da się zaprzeczyć, że jedną z najważniejszych 
przyczyn spadku polskiej waluty, a tómsamem wzrostu 
drożyzny w Rzeczypospolitej, było to, że od odzyskania 
n epodległośęi ?ż do dni ostatnich m u s i e l i ś m y  s p r o ­
w a d z a ć  ś r o d k i  i y w n o . ś c i  z o b c y c h  k r a j ó w .  
Państwo, które musi wydawać miljardy na dostarczanie 
swoim obywatelom z poza . własnych granic środków 
żywności, nie może się finansowo podnosić.

Prezydent ministrów, W i t o s ,  od czasu jak tylko 
objął urzędowanie, poświęcił baczną uwagę s p r a w i e  
z w i ę k s z e n i a  p r o d u k c . i i  r o l n e j  w c a ł e j  
R z e c z y p o s p o l i t e j  Pomimo ciężkiego położenia, 
wywołanego najazdem bolszewickim, rząd poczynił da­
leko idące zarządzenia, aby umożliwić uprawę i obsia­
nie ziemi w jesieni. Oczywiście, me dało się zrobić 
tego, co było pożądane, i co, gdyby nie najazd bolsze­
wicki, byłoby było możliwe. Mimo to jednak zrobiło się 
w jesieni dość dużo, a, stan ozimin pozwala rokować 
wcale dobre nadzieje.

Jest rzeczą zupełnie naturalną, że skoro drudno 
było dokc»ać w pełni zasiewów jesiennych, to nie bę­
dzie rzeczą łatwą dokonanie zasiewów wiosennych. Sepa­
ratyzm dzielnicowy, utrzymywany pnaz Poznańskie,, od­
bił się na zasiewach wiosennych w  sposób niezwykle 
njemny. Przedstawiciele dzielnicy poznańskiej na pod­
stawie układu, zawartego dnia 20 grudnia 1920 r. przez 
Izbę rolniczą poznańską i- pomorską z ministerstwem 
rolnictwa w Warszawie zobowiązali się dostarczyć mini­
sterstwu na zasiewy wiosenne około 1.500 wagonów 
złoża  k ra lifikon neero i 3,000 wagonów niekwcijjtiko-

wanego. Umowa pozostała, niestety, tylko świstkiem pa* 
pieru, bo jej były zabór pruski nie dotrzymał. Dostar­
czono dotąd zaledwie 801 w a g o n ó w .  To niedotrzy­
manie umowy przez przedstawicieli byłej dzielnicy pra­
skiej było bardzo bolesną dla rządu niespodzianką. Mini­
sterstwo rolnictwa jednak, z inicjatywy prezydenta mini­
strów, W i t o s a ,  zdołało w znacznej mierze z a p o ­
b i e c  c a ł k o w i t e j  k l ę s c e  i w y r ó w n a ć  n i e d o ­
b ó r ,  spowodowany przez byłą dzielnicę pruską.

W  Ostatnich tygodniach ministerstwo rolnictwa 
zakupTo na siew w Kongresówce 500 yagonćw , w Mało- 
polsce 200 wagonów, na W ołyniu 250 wagonów, po­
nadto zaś 100 wagonów, przeznaczonych na obsianie 
odłogów wołyńskich; z Rumunji sprowadziło 300 wa­
gonów, z Anglji i  H olatdji kupiło 700 wagonów, z któ­
rych 300-Jjytó już w ubiegłym tygodnia w Gdańsku 
Ponadto postarało się o 200 wagonów roślin strączko 
wych. Ohegdaj ministerstwo rolnictwa zawado z mini*" 
sterstwem byłej dzielnicy pruskiej przy udziale przed­
stawicieli tamtejszego Urzędu zbożowego, Izby rolniczej 
poznańskiej i Rady rolniczej pomorskiej umowę, na pod­
stawie której otrzymać ma z byłej dzielnicy pruskiej 
jeszcze 600 wagonów zboża, ponadto zaś zakupih 
w Szwecji 250 wagonów.

OgćTm więc, gdy się do tych cyfr doda 801 wa- 
goaów, które zostały przez Pozuańskie dostarczoną 
trzeba stwierdzić, że na zasiewy wiosenne rząd dostar­
czył już, względnie jeszcze dostarczy ogółem blisko 
4.000 wagonów zboża i roślin strączkowych. Zapotrzobo-^ 
wanie wynosiło około S.ooo wagonów. Znacz? to. ią
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poważna część odłogów, które mogły być tej wiósńy 
oprawione, będzie jeszcze leże<5 odłogiem.

Rozsyłka zboża siewnego jećt w pełnym toim. 
Wskutek trudności transportowych bstatnłe purtje zboża 
przybędą jednak do miejsc przeznaczenia dopiero wdru- 
jie j połowie b. m., w każdym jednak razie jeszcze 
na czas.

Wedle relacyj, naocnodzących z różaych dzielnic, 
trzeba jednak stwierdzić, że n a a g ó ł  o b s i a a o  z n a ­
c z n i e  w i ę c e j ,  a n i ż e l i  s i ę  t e g o  m o ż n a  b y ł o  
S p o d z i e w a ć .  W hłałopoiscc zachodniej, na śląskn cie­
szyńskim, w był oj dz.ehuuy praskiej i w znacznej części 
Kongresówki nięma już w tym mku weale odłogów. 

•Liczba gruntów uprawnych w Maiopoiace wschodniej 
i na kresach północno-wschodnich w roKn leżącym  
ogromnie wzrosła. Warto nadmienić, te na tych kresach 
armja przygotowując wprowadzenie w  życie ustawy 
o nadania ziemi żołnierzom, którzy się w walkach za Pot- 
skę specjalnie odznaczyli, uprawiła około 250.000 mor­
gów ziemi, która w znacznej mierze byłaby dalej leżała 
adłogiom

Oceniając całość zagadnienia, możemy stwierdzić, 
fce zasiewy dokonane zostały i w jeskai i obecnie na 
teren ich o wiele większych, niż w roku ubiegiyra.- Mo­
żna mieć nadzieję, a nawet pewność, że o ile nia zajdą 
jakieś elementarne klęski, to p r o d u k c j a  r o i n a  
w t y m  r o k u  w y s t a r c z y  n a m  j n ż  z a p e ł n i ę  n a  
d o k o n a n i e  n o w y c h  z a s i e w ó w  i na w y ż y w i e ­
n i e  c a ł e j  l u d n o ś c i  w p a ń s t w i e ,  co naresseie 
a wolni nas od kupowania środków aprowisacyjuych za 
grani ą, a temsaiueia wpłynie z miejsca bardzo dodatnio 
na st&a sasz^jr waluty i stan n a r  &.,-i skarbu wogwła.

Po Kongresie P. S. L. w Mowie.
Znarrfents i rezultat/ Kongresu.

W  ostatnich czasach stronnictwa, wrogie ludowcom) 
zaczęły coraz silniej uderzać na P. 3. Ł., zarzucając mu, 
że pochłonięte tylko sprawami stanowemi, zapomina 
o państwie, a rości sobie pretensje do tego, że 
państwo nasze ma być w całej pe ni Indowe. Kiedy 
zaatakowaliśmy niektórych dygnitarzy z ministerstwa 
ska; bu, uniemożliwiających przeprowadzenie ważnych 
państwowo, ale ważnych przedewszystkiem dla ludn, 
spraw, prasa wrogich obozów zrobiła wielki alarm, za­
rzucając nam, że chcemy usunąć ministra Steczkow­
skiego —  przeciw któremu, nawiasem mówiąc, wcale nie 
występowaliśmy —  i to dlatego, że p. Steczkowski „za­
czął się dobierać do cb>opskich kieszeni", że „zaczął 
ściągać podatki". Stara nienawiść do stronnictwa na­
szego, spotęgowana niebywałym lstolnie wzrostem siły 
stronnictwa, odzywa się coraz częściej, wyszukując za­
rzuty, któreby w opinji publicznej mogły •Pois.ue Stron­
nictwo Lądowe, dzisiaj najbardziej za państwo odpo­
wiedzialne, zdyskredytować.

Kongres ludowców z zachodniej Małopolski i Ślą­
ska, odbyły dnia 3 kwietnia b. m. w  Krakowie, przy 
niezwykle licznym udziale delegatów organizacji gmin­
nych i powiatowych P. S. L., przebiegiem swoich obrad, 
wysokim poziomem wygłoszonych referatów i przemó­
wień, jn k oież  powaga uchwalonych rezołncyj ndowod»»*

że P. S. L. jest stronnictwem szczerze demokrat yrznem 
1 postępowem, lecz jest też w pierwjzoj linji s t r o n  
a i c t w e m  p a ń s t w  o w e m ,  które metyiko o obw 
wiązkach woboe państwa nie zapomina, ale przeciwnie 
aa pierwszym stawia je  miejsca.

Stosunkom finansowym państwa, dzisiaj wybijają­
cym się na plan pierwszy, poświęcona była poważna 
część obrad. Po raz pierws.y na tak licznem zebraniu 
zastanawiano się nad budżetem państwa. Referat wice­
marszałka O s i e c k i e g o ,  uparty na cyfrach, wywołał 
niezwykłe zaintereeowanie wśród uczestników Kongresu, 
co ujawniło-się ni etyl ko w  szeregu przemówień w dys­
kusji, ale ta sie  w uchwale Kongresu, stwierdzającej, 
że f i n a n s e  p a ń s t w a  m o g ą  b y ć  u z d r o w i o n e  
t y l k o  w ł a s n y m  w y s i ł k i e m  c a ł e g o  s p o ł e c z e ń ­
s t w a ,  że l u d n o ś ć  w i e j s s a  wca:e od ponoszenia 
ciężarów na rzecz skarbu się nie usuwa, ale przeciwnie^ 
W s z e l k i e  c i ę ż a r y  p o n i e s i e ,  dom agają  su, tylko, 
aby rozkład tych ciężarów na inne warstwy był równo­
mierny i odpowiadający dochodom. Uchwala ta zadaje 
kłam rozpowszechnianemu pizez naszych wrogów twier­
dzeniu, że „chłopi tylko żądać oa państwu umieją, aio 
dać państwu niczego nie chcą“ . W  przemówieniu sw j- 
jem na Kongresie prezydent ministrów W i t o s  otwarcia 
powiedział zebranym, że r z ą d  m u s i  s i ę g n ą ć  d o  
k i e s z e n i  c h ł o p s k i e j  i s i ę g n i e  d o  n i e j ,  bo 
jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, że k t o  c h c e  u i i e ć  
p r a w a ,  t e n  i na s i  t e ż  w y p e ł n i a ć  o b o w i ą z k i ,  
*  ob, wv»ai iesa je. t daauyezyć państwa funauszów n» 
egzystencję i na wprowadzanie w życie reform, jakich 
do naga się dobro państwa i dobro ludności. Te mocno 
słowu prem jen spotkały się z żywotni oklaskami zgro­
madzonych, którzy w ten sposób manifestacyjnie dali 
wyiaz swoim uczuciom obywatelskim.

Jeżeli w dyskusji i w uchwał .ch kongresu pod­
niesiono k o n i e c z n o ś ć  n a j s z y b s z e g o  w p r o w a ­
d z e n i a  w ż y c i e  r e f o r m y  r o l n e j ,  oraz w y ­
d a t n e g o  p o p i e r a n i a  r o l o i c f  wa  p r z e z  r z ą d ,  
to jak z motywów- uchwal wynika, zrobiono to nietyiko 
ze względu na iiłeres ludności wiejskiej, ale w p i e r w ­
s z e j  l i n j i  z e  w z g l ę d u  n a  i n t e r e s  p a ń s t w a ,  
n a  i n t e r e s  s k a r b  a p o l s k i e g o .  Nie potrzeba być 
wielkim filozofem, aby zrozumieć, ze sanacja finansów 
państwa wiąże się ściśle z rozwojem rolnictwa i te  .as 
prędzej rolnictwo nasze tak się rozwinie, iż zaspokoi 
wszystkie potrzeby fiTdności, te  nie będziemy potrzebo­
wali sprowadzić ani Kila zboża z zagranej, tern prędzej 
wartość naszych pieniędzy *>ią podniesie, a tem samom 
zniknie drożyzna, tem prędzej w  budżecie państwa na­
stąpi równowaga.

Ta też dbałość o państwo była powolem, że Kon­
gres powziął uchwałę, domagającą unormowania za­
gadnienia pracy, to jest p r z y w r ó c e n i a  w P o l s c e  
w o l n o ś c i  p r a c y .  W p a ń s t w i e ,  które się dopiero 
bndnje, w którem dopiero teraz ludność odetchuęła od 
duszącej ją zmory wojennej, je iya ie  wytężóaa praca 
wszystkich może przyspieszyć badowę państwa i spowo­
dować szybki powrót stosunków przedwojennych. Jeśli 
się do tego cela idzie, to nie w o'no tudnego- obywatela 
ograniczać w swobodzie pracy. Kto chce, może praco­
wać tyle godzin, ił o mu się podoba, % m  więcej wszyscy 
będziemy pracowali, tem lepiej dla nas samych i dla 
pań itw*.

Zariacano nim, te jesteśmy rtronnictwem, ktfm



iię „zapatrzyło na oborę* i nie uznaje inteligencji, ani 
jej potężnego wpływa na życie społeczeństw. I ten za 
izut, stawiany P. S. L., odparła ucnwała Kongresu, 
Wzywająca Zarząd główny i Klnb poselski, «oy  się 
specjalnie zajął l o s e m  i n t e l i g e n c j i  p o l s k i e j ,  
istotnie dziś w przyfcrem znaj dającej się położeaiu. Do­
wód to, że P. S. Ii. nietylko inteligencji się nie wy­
rzeka, ale ją  do siebie orzyciąga.

W  dyskusji o sprawach gospodarczych największa 
poruszenie wywołała s p r a w a  w o l n e g o  h a n d l u .  
Jednomyślnie wszyscy jak najostrzej wystąpili prze­
ciwko dławieniu produkcji i konsumcji przez ogranicze­
nia rządowe. Hasło wolnego handlu wysunięte zostało 
przez Kongres krakowski z piłą i poparte takimi argo- 
Jreatami, że uchwala, w tej mierne przez Kongres po­
wzięta, stała się wytyczną dla Klnbn poselskiego, od 
której K l u b  a n i  n a  j o t ę  n i e  o d s t ą p i .  Wolny 
handel musi być wprowadzony w najbliższym czasie.

Poza wielu iunemi Kongres powziął uchwałę, w do­
tychczasowych stosunkach niezwykłą i niezmiernie sym- 
patt czuą, bo stwierdzającą, że lud polski umie oceniać 
zasługi i umie czcić tych, którzy dia niego pracują. 
Mówimy o uchwale, postanawiającej < ia uczczenia pre­
zesa stronnictwa, Wincentego Witosa, pierwszego chłopa, 
który stanął na czele rządu w Polsce i położył funda­
menty pod Rzeczpospolitą Ludową, wybudować w Kra­
kowie Dom ludowy jego imienia. Mamy nadzieję, że 
Wszystkie Rady ludowe grninue i powiatowe, wszyscy 
chorążowie idei łonowej rozwiną akcję około zebrania 
funduszów, któreby nmożliwiły w Krakowie kupno domu, 
względnie wybudowanie D>nm ludowego imienia pre­
zesa naszego stronnictwa. Będzie te naprawdę uczczenie 
prezesa Witosa, uczczenie praktyczne, bo Dom ludowy 
w Krakowm je 3t naprawdę potrzebny.

Ogółem biorąc, Kougres wytknął Zarządowi i Klu­
bowi poselskiemu jasno określoną linję postępowania 
aa najbliższą przyszłość, zadokumentęwał swoje stano­
wisko wobec najważniejszych państwowych zagadnień, 
stwierdził ścisłą zgodność z Jorycnc^asową polityką Za­
rządu i Klabu poselskiego, stwierdził też wspaniały roz­
wój organizacji stronnictwa. Z  owoców Kongresu mo­
żemy więc być nietylko zadowoleni, ale i  dumni.

Sprawy polskie.
Na czoło wszystkich spraw, mających dla Polski 

fluniosłe znaczenie, wysuwa się obecnie sprawa Górnego 
Śląska.

Walka o Górny Śląsk
między nami a Niemcami rozpętała się teraz nr niesły­
chany sposób. Niemcy podwoili czujność i gotowość do 
ofiur, aby tyłko uzyskać pozostawianie Śląska Górnego 
przy Prusiech. Opierają się na tern, że, biorąc cały Śiąsk 
na uwagę, otrzymali oni przy plebiscycie prawie 250 
tysięcy głosów więcej niż Polacy, powiadają też dlatego, 
że cały Śląsk należy się im. Nie cocą  widzieć tego, że 
plebiscyt wykazał, ii znaczna część Siąska została 
zgermanłzowaną, że jednak część jego najcenniejsza, 
ti. okręg przemysłowy, pozostała polską. Zapominają też 
o tum, ze wedle brzmieni i traktatu wersalskiego, o przy­
należności poszczególnych terytorjów Górnego Śląska 
decydować nut nie liczba głosów na całym Śląsko, ale

*

li '/ba  gmin, które się za Polską czy za Niemcami 
oświadczyły.

Plebiscyt wykazał, że Śląsk dbieli sią 
na obszar niemiecki i eb&iar polski.
Pokazuje się, żc słusznie plebiscyt zarządzono, U  

c u ę ś ć Ś l ą s k a  p o w i n n a  p r z y p a ś ć  N i e m c ó w  
j a k o  n i e m i e c k a ,  uruga jednak

część polska, powinna przypaść Polsce, t
Plebiscyt wykazał, ze w okręgach przemysłowych mamy 
nietylko większość gmin za Polską, ale mamy nawet 
większość głosów. Rząd i naród polski stoi tedy pa sta; 
nowiskn icisłego wykonania przepisów traktatu wersal­
skiego, a więc p o d z i a ł u  G ó r n e g o  ś l ą s k a  wedle 
wyrażonej w plebiscycie we): gmin, co odda Polsce naj­
cenniejszą część tej Piastowskie] dzielnicy. Na temsacetB 
stanowisku stoi r z ą d  f r & n c n s k i ,  którego kierownik 
p. B r i a n d ,  z- całą stanowczością onegdaj w senacie to 
oświadczył. Mimo niesłychanych zabiegów Niemców, 
którzy wysłali swoich przemysłowców i rinansistów ao 
L igano w Szwajcarji, aby ot.i tam przez ogromne kon- 
crsje, dane przemysłowcom i finansistom włoskim i -an­
gielskim, uzyskali stanięcie Włoch i Angiji po stronie 
N: mców, przy ostatecznem rozstrzygnięciu plebiscytu, 
możemy stwierdzić, że stanowiska rządu włoskiego 
i rządu angielskiego w ostatnich czasach odnoś&ie do 
Polski znacznie się zmieniło aa naszą korzyść. Możemy 
się spodziewać, że i Anglja i Włochy stauą po stroni# 
Francji przy <■ statecznem rozstrzygnięcia losow Górnego 
Śląska, a to będzie naszen zwycięstwem.

Musimy tu poruszyć rzecz niesłychanie przykrą. 
Są dowoay na to, że

zdecydowanym, a silnym wrogiem Polski w sprawi* 
górnośląskiej jest Waiykan.

Dyplomacja watykańska idzie z całą stanowczością przy 
pomocy wszelkich do dysrozycji jej stojących środków 
za oddaniem całego Śląska Niemcom. Jest to zaprawdę 
rzecz arcykoraiczna, że właśnie Watykan dybie w ten 
sposób n a  s z k o d ę  k a t o l i c k i e j  P o l s k i ,  a b y  
s i ę  p r z y c h l e b i ć  p r o t e s t a n c k i m  P r u s o m ,  
Okazuje się, że dyplomacja watykańska, nie krępuje s<ę 
zgoła zasadami sprawiedliwości ani ideałami Chrystnso- 
wemi, ale, opętana przez Niemców, robi to, co jest dla 
Niemców potrzebne.

Skoro już o tem mowa, musimy poruszyć i drogą 
sprawę, w której Watykan odgrywa smutną rolę zde­
cydowanego wroga Polski. Niedawno temu Ojciec święty 
wystosował do lwowskiego metropolity S z e p t y c k i e g o  
który jest głową ruchu ukraińskiego i jednym z głów­
nych winowajców wojny domowej we wschodniej Galicji 
z przed dwóch lat, list, w którym zawiadamia go a  ofia­
rowania miljona lirów na założenie seminarium duchow­
nego grecko-katobckiego na Chełmszcziźoie i przy tej 
sposobności wyi aża p a p i e s k i e w s p ó ł c z u & i e U k r a -  
i ó c o m ,  g n ę b i o n y m  p r z e z  P o l a k ó w . '  List ten 
jest wymownym dowodem „życzliwości* Watykanu dla 
narodu polskiego. Rozmaite „Ludy Katolickie*, „Prawdy", 
„Gazety Kościelne", „Głosy Narodu* i inne kiery kalue 
pisma wmawiają nieustannie w swoich czytelników, że 
nasz im największym przyjacielem! jest Ojciec święty, 
piorunują na ludbwców, że się zimno odnoszą do W aty­
kanu. bo Ojciec ś r k t y  o niczym nie myśli tek gorąco
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jak o Polsce, itd. Widzimy, jak l<* „gorącość“ naprawdę 
Kj gląda. Od tej „goi ącościu uczuć watykańskich do Pol- 
SKi możemy się doikiiwie —  poparzyć. Z jednej strony 
Watykan chce pogwaicić wolę ludności katolickiej Ślą­
ska, która przez sześćset lat jęczała pod jarzmem ger- 
mańskiem, a teraz głośno oświadczyła się za przynależ-' 
aolcią do Polski, z drugiej strony
Watykan nadjudsaRusindw wschodnio-gaii^jskii/ii 

przeciw Pniakom,
i, co więcej, u z n a j e  C h e ł m s z c z y z n ę  z a  w ł a ­
s n o ś ć  u k r a i ń s k ą ,  tę Chełmszczyznę, która tyle 
wycierpiała dla katolicyzmu i polskości!

Zapytać się godzi, gdzie jest nasze duchowieństwo, 
gdzie są nasi biskupi, co oni robią., aby politykę W aty­
kanu na inue tory skierować? Niedawno byli w Rzymie 
arcyb. Teodorowicz i biskup Sapieha. Byli, wrócili, za­
wiadomili listem pasterskim, że papież ma dla nas serce, 
połae gorącej miłości i na tem się skończyło. Ozy j e d e n  
m e t r o p o l i t a  Szeptycki dlatego, że jest nkraińcem, 
ma w Watykanie naprawdę większe znaczenie, niż 
w s z y s c y  b i s k u p i  polscy?

Sprawa to przykra, ale raz ją należy postawić 
jasno. Niechże się potem nikt nie dziwi, jeśli polityku 
grup, odpowiedzialnych za państwo, pójdzie odnośnie 
do Watykanu w tym kiernnkn, w jakim idzie polityka 
Watykauu wobec Polski.

W  czasie, kiedy ten numer dojdzie do rąk czytel­
ników, toczyć się będą w Brukseli rozprawy

w sprawia osiatecziisj prSJ/ialainusci WilnA.

Rada Ligi narodów, do której niepotrzebnie ze sprawą 
tą zwrócił się był swego czasu S m  S a p i e h a ,  wezwała 
przedstawicieli rządu litewskiego i rządu polskiego, aby 
w obecności przedstawiciela Ligi przeprowadzili układy, 
co do "porozumienia się V  sprawie Wilna. Nie wierzymy 
w to, by to układy doprowadziły do reznltatu. Litwini 
nie chcą słyszeć o tern, by Wilno miało zostać przy 
nas, my zaś wiemy, że Wilno i okolice jego są aawskróś 
polskie i do Polski należeć muszą. W  Lidze narodów nie 
mamy przyjaciół. Nie możemy się od maj spodziewać 
nawet sprawiedliwości, bo jeśli tylko o Polskę chodzi, 
to Liga uarodójf popiera zawsze tych, co przec:w Pol­
sce występują. Kto wie, czy nie trzeba będzie załatwić 
sprawy wileńskiej w sposób stanowczy i zdecydowany, 
bo trudno dla chimery państwa litewskiego, wyrzekać 
sie, całej połaci ziem, w olbrzymiej większości polskich 
i miasta nawskróś polskiego-,’ związanego z nami wszyst- 
kiemi węzłami tradycji, historji i gospodarczemi.

W e czwartek zebrał się Sejm ustawodawczy dla

ratyfikacji zawąrtega w Rydze traktatu
pokoijoweao

między Polską a sowjetami w Rosji, na Białejrasi 
i Ukrainie. Od poniedziałku jaż obradowała komisja 
spraw zagranicznych, poddając iraktat szczegółowemu 
rozbiorowi. Nie ulega wątpliwości* że traktat zostanie 
ratyfikowany. W' tym samym czasie ratyfikowany on być 
musi prze*, odpowiednie władze sowjeckie. Wymiana do­
kumentów ratyfikacyjnych ma się odbyć w 15 dni, po­
tem, to znaczy dnia i  m a j a  b. r. Z  tym dniem traktat 
stanie się prawomocnym aktóm międzynarodowym.

Prosimy odnowić orenumerate!

Przegląd polityczny.
Wstrząśaieriia, jakim uległa Europa z powodt 

wojny światowej, nie prze.-tują do dziś dnia odbijać się 
poważnemi zajściami to W tera, to w owern państwie. 
Okazuje się, iż zaprzestanie działań wojennych na głów­
nych terenach zmagań, że podpisanie układu pokojowegc 
nic zakończyło okresu przełomów w życiu poszczegól­
nych społeczeństw. T r a k t a t  p u k  o j o 1 w y , szczerze 
mówiąc, u ie  z a c i o w o l n i ł  u i k u g o  z w y j ą t k i e m  
A n g l j i ,  która olbrzymio na nim zyskała. Na tem wła- 
nie niezadowolenia wszystkich oparła Anglja trwałość 

traktatu. Przyszły potem wpływy wielkiej rewolucji ro1 
syjskiej, przyszła agitacja bolszewicka, która podmino­
wała społeczeństwa i państwa. Dzisiaj jesteśmy świad­
kami z jednej strony dość znacznego otrzeźwienia mas 

tycn państwach, które najbardziej nyły na bolszewizu. 
wystawione, albo go przeszły, z drugiej zaś strony je 
steśmy świadkami potężnych wstrząśuieu społecznych,
0 charakterze wprost rewolucyjnym w Anglji,

Przejdźmy te sprawy po kolei.

WypraKva Karnika po kerenę.
Przed świętami wielkuaocnerai zaalarmowała opinję 

publiczną wiadomość, że byJy cesarz anstrjacki Kaiol 
powrócił na W ęgry, zjawił się w Budapeszcie i, krótko 
mówiąć, chciał objąć z powrotem tron węgierski. Nie 
ulega wątpliwości, że była tu sprawa zgóry upUnowaną 
że cały rząd węgierski i warstwa, dzisiaj Węgrami rzą­
dząca/pragnęła powrotu Karola na tron. Faktem jest, 
że gdy państwa koalicji wystąpiły przeciw Karolowi
1 zmusiły go do opuszczenia vVęgier, na -dworcu gra­
nicznym żegnały go tłumy ludności; faktem jesc, ża 
armja węgierska'stoi po stronie Karola; faktem jest, ża 
,W Budapeszcie zachowano s.ę wobec niego, jak wobec 
prawowitego króia. Karol musiał wprawdzie opuścić gra­
nico Węgier, ale nie pod naporem Węgier, tyłko na 
rozkaz koalicji. Znaczy to, że na Węgrzech, które prze­
szły przez boiszewizm, reakcja poszła tak daleko, h  
wpływowa część narodu, a za nią niewątpliwie i cierniu 
masy,, dążą do nawrotu dawnych stosunków, nie zraża­
jąc się uawot tem, że Karolek okazał się tylko głupiut­
kim oficerzyną anstrjackim, nie mającym żadnych zdol­
ności do rządzenia państwom. Oceniając wyprawę Ka» 
rolka po władzę ja  Węgry z powodu jej nieudanie się 
nawet humorystycznie, niepodobna oprzeć się wrażeniu, 
że to, co się nio stała teraz z powodu wyraźnego sprze­
ciwu koa'icji, stanie s:ę &a parę miesięcy. W ę g r y  ż a ­
g l u j ą  k u  m o n a r c h j i .  i n a  m o n a r c h j i  z a p e w D a  
s k o ń c z ą ,  W ć g r y — to jednak dziś państwo tak małe 
tak wyłączone z wielkiej polityki europejskiej i pozba 
wiońe wpływów, że dokonana tam ewentualnie zmiana 
rządów w kierunka monarchicznym, nie' odbije s ę z pe­
wnością nigdzie powalniejazcm echem. Cry tam w Bu« 
dapeszcie będzie jeszcze jaki królik, czy go nie będzie 
to dla Europy naprawdę obojętne. y

P o b i c i e  w Czechach.
W  Czechach położenie nie u s t  wcale tak pomyślne; 

jakby to się mogło wydawać, wprawdzie ruch bobze 
wieki zustuł w Czechach zgnieciony, ale to trzeba po 
wiedzieć, że zgnieciony on został d z i ę k i  ż oł ni e -  
r . o n  N-if-n *om, którzy najdualnej z bolszewikami 
czeskimi się kii i największe ponieśli ofiary. Czechy są
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państwem zbył różnonarodowościowem, aby mogiy sifj 
frozwijać normalnie. Ogromna ilość Niemców w półno- 
cw zachodnich  Czechach ma swojo dążności, niJ zawsze 
idące w parze z dążeniem rządu czeskiego. Na Słowa- 
cryźaie ruch rewolucyjny przeciw Czechom nietylko nie 
ostał, al« przejawia sio, coraz czyściej w formach bardzo 
jaskrawych. W  sejmie czeskim stosunki są tak zagmat­
wane, że nie udało się tara stworzyć nawet pozorów 
większości i ża musiano.sią uciec do r z ą (1 u u r z ę d -
0 i oz  e go ,  któ.y  jest zawsze dla państwa niekorzystny. 
Na tym punkcie PolsKa sioi znacznie, wyżej, bo u nas 
jednak jest iząd parlamentarny, podczas gdy Czesi mają 
rząd nrzęanitzy.

W „republice1* niemieckiej.
W  Niemczech „republikańskich*1 stosunki są cie­

kawe. Rząd jest wprawdz;e „republikański", ale cala 
maszyna rządowa, jak była, tak jest w rękach zwolen­
ników dawnego porządku; a rozmaite Lucleńdorffy i F  u- 
denburgi, właściwi sprawcy wojny i klęsk, spadłvth na 
Niemcy, nie przestali być Lozyszezami tiurau, który był
1 jest powolnym w rękach ich narzędziem. Faktem jest, 
że ile razy Niemcom grozi jakiś cios ze strony koalicji, 
ile razy ma dla nich zapaść jakieś ważniejsze rozstizy- 
guięc’:e, tyle razy wylncha w Niemczech .rewolucja, 
która trwa aknratnie tak długo, jak długo" potrzeba jej 
rządowi dla zastraszenia koalicji, że jeśli nie ustąpi, to 
niczego od Niemiec uie zyska, bo w Niemczecn zapa­
nują komuniści. Były cesarz Wilhelm, si,edzący ciągle 
jeszcze w Holaodji, wysyła raz po razu do Niemiec 
odezwy i broszury, rozszerzane tam wśród mas prze, 
jego zaciętych zwolenników. Oceniając położenie N;e 
mieć przedmiotowo, należy stwierdzić, że repubiikanizm 
niemiecki, zwłaszcza w Prasiech, jest niezmiernie po­
wierzchowny i, że przy wrócenie tam monarchji, nawet 
l  Wilhelmem, nie należy wcale do rzeczy wykluczonych.

Kewoiucja społeczna w Anglji.
Anglja przechodzi obecnie ciężką katastrofę we­

wnętrzną. W ybuchł tam strojk górników, którym chciano 
obniżyć płace, z chwilą, gdy rząd przestał zarządzać 
kopalniami i gdy ich właściciele oświadczyli, że nie 
mogą płacić tyle, co przedtem, bo musieliby dopłacać. 
Do górników przyłączyli się kolejarze i robotnicy por­
towi, oraz robotnicy z wielkich hut żelaznych i naraz 
okręgi przemysłowo w Angiji stanęły w ogniu już nie 
sire[ku, ale wnror-t rewolucji. Truduo bowiem nazwać 
inaczej jak rewolucją fakt, że znaczną część szyków 
węglowych robotnicy zalali wodą, czyli unieruchomić 
je na kilka przynajmniej miesięcy, co już nietylko dla 
Anglji, ale dla całej Europy je3t wprost katastrofą. Rząd 
zaprowadził s t a n  o b l ę ż e n i a  na-trzy miesiące, kan­
clerz Anglji otrzymał w ł a d z ę  d y k t a t o r s k ą ,  mini­
sterstwo wojny powołało na nowo pod broń oficerów 
i żołnierzy. Zanosi się na krwawą walkę ze st rej kują­
cymi, tem bardziej, że rnch strejkowy w wielu miejsco­
wości ich przybrał form y zdecydowanego ruchu bolsze­
wickiego. Coprawda, to rząd angielski sam bolszewizm 
do sieb'e wprowadził. ciaćk*ł się bowiem z bolszewi­
kami, układał się z nimi wtedy, gdy cały świat nic 
chciał z nimi gadać, zawierał z nimi umowy, a tymcza­
sem rozmaite Krassiny, do których rząd się umizgal, 
podminowywały samą Angiję, co się teraz dobitnie oka- 
tało. Położenie wewnętrzne A nglji jest dziś niesłychanie

ciężkie, p#rzeżywa ona bowiem o k r e s  r e w o l u c j i  
s p o ł e c z n e j ,  która się zaczęła bardzo groźnie i nie­
wiadomo, czerń się skończy. #  chwili, gdy te słowa pi­
szemy, ruch strejkowy w Anglji wzmaga się.

Co się dzieje w  państwie sowjetew.
W  Rosji sfosufiki nie dadzą się określić z powoda 

zupełnego odcięcia tego kraju od wszelkiej z ś w kilem 
komunikacji. Z wiadomości, jakie się przedostają z pań­
stwa sowjetów, wynika, że rząd sowjetów nie jest jaż 
dziś tem, czeni był pół roku ienru. Okaznje się, że chłopi 
nie poddali się nigdy bolszewikom i n :e przyjęli bolsze­
wickiego ustroju, a nękani przez bolszewików, odpłacili 
im biernym obiorem, który podkopał autorytet Trockiego, 
Lenina i towarzyszy. W  Rosji jest g ł ó d .  W  najbliż­
szych miesiącach w y m r z e  t a m  p a r ę  m i l j - o n ó w -  
l u d z i  z p o w o d a  b r a k u  j e d z o n i a ,  którego na­
prawdę niema. Taka sytuacja sprzyja w>zelk*m rewolu­
cjom Niedawuy bunt marynarzy w Kronsztadzie, tych 
marynarzy, którzy byli podporami rządu śowjutów, był/ 
jak się zdaje, tylko początkiem nowej wojny domowej 
w Rosji Ten bnnt został stłumiony, nikt jednak nie 
może zaręczyć. 1 czy za kilka tygodni lub miesięcy nie 
powtórzą się znowu r o z r u c h y  i e w o l u c y j n e  p r z e ­
c i w  s o w j e t o m ,  które nie dały szczęścia narodowi ro­
syjskiemu, nie stworzyły niczego, ą tiwając uparcie przy 
doktrynie, nie weszły na drogę, wskazana, przez życie 
N a U k r a i n i e  s o w j e t y  w łaściw e r u n ę ł y ,  fcłtolica 
Ukrainy, C h a r k ó w ,  znalazła się w rękach powstań­
ców, którzy wyrzucili stamtąd sowiety. Kto dziś rządzi 
w Kijowie, — niewiadomo, bo Ukraina jest w ogniu 
antybolszuwickiej rewolucji.

Dla nas sprawy te mają o tyle wielkie znaczenie, _ 
że stoimy przed ratyfikacją traktatu z bolszewją. Leży 
w naszym interesie, ^by traktat ten został jak najprę­
dzej ratyfikowany przez nasz Sejm i przez odpowiednie 
władze sowjetów, aby dokumenty ratyfikacyjne zostały 
jak najrychlej wymienione, by w ten sposóp traktat fen 
stał się aktem prawnym o mocy obowiązującej.

Jesz.ze jedna wojna.
Zdawałoby się, że wojen, ma jaż cała Europa dość. 

Cały prawie Zachód posądzał nas o „awanturniczość**, 
gdyśmy musieli w obronie własnej egzystencji prowa­
dzić wojnę z bolszewikami. Tymczasem właśnie teraz 
wytuchła n o w a  k r w a w a  w o j n a  p o m i ę d z y  G r e ­
c j ą  a T u r c j ą  i to o posiadanie Smyrny na wybrzeżu 
małoazjatyckiem. W ojnę tą rozpoczął niedawno powo­
łany na tron król Konstantyn grecki. W ojska greckie, 
pod względem dzielności przypominające „sławną** armją 
czeską, poniosły dotąd szereg klęsk. *ilie jest wyklączo- 
nem, że ta wojna zmusi Greków znowu do oddania wła­
dzy w ręce V e n i z e 1 o s a, którego niemiecka intryga 
utrąciła.

Tak w ogólnych 'zarysach wygląda położenie poli­
tyczne w całej Europie. Widać z tego, że wbrew wszelkim 
niezadowoleńcom, państwo polskie rozwija się i krzepnie 
coraz silniej, bo weszło już na ćhogą rozwoju pokojo­
wego, który rokuje najpiękniejszą przyszłość państwa 
i dobrobyt ludności.

W  j e d n o ś c i  s i ł a  n a s z e g o  
Polskiego Stronnictwa Lądowego!



6

f. P 0 J 3 0 .

Wycieczka sa dalakia kresy.
O szóstej wieczór wyjechaliśmy z Pińska, a na 8. 

jtanęliśmy w Łunińca. Muzyka i reprezentacje powitały 
premjera. Rnporta rodnych osób, powiadomiły prcmjera, 
te władze tutejsza tak t j  wiind, jak 1 wojskowe rządzą 
ńietylso, jak to m ówią: „etapu kapusta, ciapu gioch*, 
tle że się okazało, iż się ta nie obejdzie bez grnntow- 
tago usunięcia niegodziwych ludzi. Premjera otoczyli 
W kółko, kochane nauze żołoi rze, który ich rozpytywał 
i  różne sprawy żołnierskie. Gdy « ę  pytał jednego, czy 
cię ma wojaczka nie cni, odrzekł, że nie, ko musimy 
otrzymać pokój i co swoje, dopiero iść do domn.

Ludrcsć tniaj żołnierzy naszych zow ie: „Pańskie 
Moskaliki". Mówi to oczywiście ludność prawosławna.
0  7 rano obudziliśmy się w Baranowiczach. Jest to 
wieika utacja kolejowa, koiei brzesko-moskiewdkicj, 
w powiecie nowogródzkim, 188 wiorst od Brześcia L i­
tewskiego, która się tn rozchodzi w paru kierunkach. 
Mnóstwo budynków rządowych, baraków, itp. stoi dotąd, 
mimo walk, jakje ta miejscowość przechodzi-u i bardzo 
cię nam przydały. Moskale tn mieli wiele wojska niegdyś, 
a nawet w czasie wojuy, stał tu Mikołajewicz z swym 
sztabem.

Miejscowość tą  ciągnie się długą na 5 kilometrów' 
Liszką i nie ma nic w sobie godnego do zanotowania, bo 
Bierna nawet kościoła kutolick<egu, a ty k o  marną ka­
pliczkę. Prezes Rudy ludowej prosił też premjera o Kościół
1 szkołę. Grunta tn są już lepsze, eo widać po koniach, 
która niu pozostawiają nic dc życzenia. Niedaleko od 
tego miejsca jest wieś Horszowka, skąd pochodził słynny 
patrjota Rejtan, o którym chyb? każdy czytelnik powinien 
eoś wiedzieć, a także i Chodźko, słynny pisarz, z tyca okolic 
się wywodził. Są to okolice wielkich ludzi, z minionych 
czasów. Zapomniałem dodać, żo w caiej urodzę towarzy­
szył nam dyrektor oddziału kolei brzoikhj, p. Nelard, 
urzędnik gorliwy i patrjota z .ałej dnszy. Był nam on, 
jak rówrnież i p. Sienkiewicz, podwojeń od ą  bardzo 
w drodze pomocnymi.

Zwiedziliśmy jeszcze jedną osadę katolicką, znisz­
czoną i mieszkającą w jamach pośród lasn. Ńie pomnę 
je j nazwy. Lnd*ość tejże jest rrisi^ jszą  a na stole, 
postawionym ńa drodze przy lichym chiebie, był krzyż 
i obraz Matki Boskiej Gidelskioj.

Jadąc Go tej miejscowości gęstym lasem, ogląda­
liśmy pitbio silne okopy niemieckie, mocau odratowane 
i cmentarz wśród lasn wałkiem of o szo lj. Prz* ważnie 
1. ią  tam Niemcy, a tylko parą nazwirk. świadczy, że to 
polskie dzieci. Walkowski, Kowalsk', Piscwiecki, Sobótka 
Łanoaier, tu położyli swe ‘rości z a  sprawę niemiecką, 
a opowiadali indzie, ze tu i ówdzie możaa jeszcze na­
trafić na bielejące kości ludzkie nie pochowane. 
Oj ta straszna wojna —  co ona przysporzyła- łez, cier­
pień i cmentarzy!... Człek mimo woli szepcze z  Jeremia­
szem: „O miecza Pański, dokąd się nie aspokoisz? 
W nijdź w poszwy two^e, ochłódź się, a n*Dilka;j ! “

Żydów tn, jak w ogóle dużo. Opowiadają, że się 
pilnie uczą, i oni tn ćmią tak głupi lad, jak wszędzie, 
gadzie lad cieŁny. Om tu pisują cbłopom prośby do 
rządu, a jednę z nich przytaczam dosłownie:

„Prośba Wilmocznego Pana Ministra Witosa, ófi 
lindnosti Wsi Osu'omiecz królewskich, gminy Podolszkoj 
powiatu kobrińskago. Mj Liudnost wsi Ostromicz krn- 
łewsk.cn Prosimy Wilmosznego P. Ministra c pomocy 
potirpianyeh ot W ojny. Rozmaitych Straty a nojpńw - 
sznij co spalocj byli wszyscy posiawcy. Ot ktnrych 
caipi Liudnost Strasznyi glnd, kapie po ceni Mięjscowoj 
biednomu Linda Niemosiobine i trudne dostać. O do- 
staniej produktów do jconia i Tako Dlia Nasenia i t. d.“ 

Za taką żydowsko-rosyjską m&aaronikę biorą p,> 
300 i więcej marek, & lubo starostowie .otrzymują se 
t-retorzy by im darmo takie prośby pisała, to jednak 
z tego nie wieln kor: ;ysta.

Ponieważ tu tak są rzadko kościoły, żo trzeba ich 
sznkać do 30 i więcej kilometrów, można sobie wyobra* 
zić, jakie tn panują stosunki pod względem moralno- 
leligijnym. Szczególnie ludność nnicka, która tak się 
dzielnie opierała naciskowi rosyjskich popów, miała cie 
kawo stosnnkL I  tak, obierała dana parafja jednegfl 
porządniejszego i mądrzejszego cbłopa i on chrzcił, śinbj 
dawał 1 t  p. Ksiąaz supęrjor w Kobrynin opowiadał mi 
że on to i inni księża teraz poprawiają.

Mnie Hiegdyś opisywali przeciwnicy polityczni, żem 
ochrzcił dziecko w Grembuszowis, co było wierntnem 
kłamstwem, a tu, widzę, enłopi ebrzciii, no, i ludziska 
jakcś bied 5 pchać musieli

Mnóstwo ludności, w  tych stronach wróciło di 
wyznante boorego, do nnji. Prosty lud trzymał się twar­
dziej wiary, przodków, jak wielu dnchownych i szkoda 
sobie pewnym ludziom psuć gęby i mówić, że chłopi 
wiarę psują. I  to jeden pop, udpi a wiedli wiał się prem­
ierowi, że jego ojcowie byli unici, ale on pod grozą 
musiał się na prawosławnego przerobić i t  <L Ozy 
wróci na unitę? Możeby i wrócił, ale trzebaby lepiej 
adotować kler tutejszy, bo j«k  dziś, to słusznie twierdzą 
indzie prawosławni, ze u nich w cerkwiaeh piękniej, 
bogaciej i co to za wiara rzymska, co nie dba o ko­
ścioły i księży ?

Zwiedził premjar i ową najsławniejszą paszczą 
białowieską, słynną ao wojny z żubrów, których tu np. 
w rokn 1829 było 663 starych a 48 młodych. Polować 
mógł na nie tylko ca., ale w czasie -rolny Prusacy 
wytępili je  do jednego. Pnrzcza ta ma oDwodn 160 wiorst 
a najwęższa szerokość liczy 40 w iorst Tutaj to niegdyś 
przyjeżdżali na polew ach królowie nasi, jak Batory, od 
którego dotąd nosi nazwę: Góra Batorowa, Angust Ul, 
i wieln innych.

Z Linowa jedzie się do Prnżany, dobrą szosą 
a stąd do pałacu carskiego, w Białej wieży 48 wiorst, 
prawdziwie carskiej drogi W  pobliżu drogi widać tu 
i ówdzie duże wioski, nie biedna jak l idać, a wśród 
domów gęsto krzyże wysokie jednoramii ree. Mostki na 
szosie, są jednego typa żelazne, a tylko orły usunięte, 
czy ukiadziooe.

Cot to za kolosy, co wyżyzna tego dizcwostanm 
Przeważnie sosny, a tu i ówdzie omszałe dęby, a ct» 
trupów suchych leży!

Prnsacy wywieźli stąd więcej niż mil jon knbikóf 
drzewa. Zbadowali tartak, k*óry just w ruchu i kolejkę 
Korniki robią, wielkie spustoszenia, i rząd nasz powi­
nien temu co ryckiej zapobiec. Nareszcie dobiliśmy df 
pałacu carskiego. Duży to gmach, ale styl ma w cali 
nieładny. Za to wewnątrz miało być wspaniałe urządze­
nia ale znikło. Zostały tylko łazienki, tak cara. j&kotoż



i syna jego wcale ładne, i na jednym stropie piękne 
BMuOwidib, które zowią plafon- Z  carskiego gabinetu 
wychodząc, widzi sią jeszcze podkową wypaloną na 
progu, aby sią earjtwu ozeześciio, ale niech tam Bóg 
ratuje każdago od takiego szczęścia.

Widok z tarasu, coś eacanego! Jak oko zasiąguie 
widać te przepyszne lasy, tną przy pałacu staw, w po- 
śr-jd.iU k t ó r e j  wysepka z drzewiną. W  leeie musiały 
ta być i łabędzie, ale to chyba już nie Lądzie, Potężny 
niegdyś car, niedźwiedź północy, ńa skinienie którego 
miljony ludu skłaniało kornie głowy i  szło aa rzeź stra- 
Eliwą, tu przybywał na lecni wywczas i  trzeba powie­
dzieć, że miał nie zły gust.

A by już całkiem wyglądało po wiejsko, miał 
i boćka na chacie. Co ja o t go draba boćka sią ua- 
irodlił, nie zrobił sobie w nn-m osiedla gniazda... A  tak 
my go z moją oabiną całe 40 lat kochali...

Co sobie p. j mjer myślał, patrząc ua to gniazdo, 
nie wiem.

Stojąc obok pałacu nowego, jest tu jeszcze 
i  stary, w. którym lubił przeDywuć car Aleksaader II. 
Tu mieszka »arzad, i tn sią premjer informował o spra- 
vry lasowe dość długo.

Podano i zakąską. Jakie myśli mi do łba sią pchały, 
gdym pumyćlał, kto tu mieszkał, a kto teraz. Biedne 
chłopy polskie bez krawatek w niezgrabnych bucisfcath!.. 
Ha! słaszaie mówił ks.  Starowolski, w katedrze wawel­
skiej ao króla Szwedów. Karola Gustawa, że fortuna 
jest zmienna. Z  wioski, tulącej sią obok, rząd rosyjski 
wyrzucił niegdyś odwiecznych mieszkańców, kupiwszy 
im inne graota, a sprowadził rdzennych Rosjan i wy­
stawił im pyszną eermew Te hndtczki jpszcze wierzą, 
io  car batiuszka jeszcze wróci.- Biedaki, chyba aż rak 
Ówiśnie, «lbo kognt jajko zniesieI

Urzędnicy taio ejsi mów li, że rząd polski może 
śmiało rocznie wywieźć miljuu kubików drzewa bez 
szkody dla paszczy. Mianowicie, stare drzewa już mar 
nieją i suchych pełne, a przed kornikami też trzeba 
oborę usuwać. '

Oprowadzili W itosa i po tartaku, a on sią z tom 
n a  doskonale. Interesował go też nie lada ten interes 
i rozpytywał fią szczegółowo. Ja stojąc obok, myślałem 
o jednym ministrze rolnictwa, ale na szcząście nie pol­
skim, jak odbywał taką wycieczką po Wieśkach, a lubił 
gospodarką wiejską bardzo. Spotkawszy chłopka oizą- 
cego rolą pytał: „A czyście gospodarzu już ciemniaki 
pokosili?" Cłdop spojrzał na mówiącego z ironicznym 
uśmiechem, bo poznał co ma za zucha przed sobą i mó­
w ił: „A  nie, panie ministrze, bo u nas ziemniaków niw 
koszą, ale kopią!" Minister zdziwiony, pyta swego se­
kretarza —  „a ci y to w całej Eurepie, ziemniaków nie 
koszą, tylko k »p ią ?“ Taki —  była odpowiedź.

Premjjora naszego myślą, w gospodarce wogóle 
nie oćmi nikt, i daj Boże, żeby wszyscy ministrowie, 

j l io  mieli cylindrów i krawatek, a za to... Wsiadaj, 
przerywa mi premjer, i przerwał mi myśl dalszą.

W lop.e pokazywano nam, jak sią Wyrabia terpen­
tyną, smołą i na i a  ń  5 zakończyła nraza wizyta, bo 
trzeba było wracać do Linowa ua stacją kolejową i do 

uraza w y ,____________________________________________
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Do wiadomości małorolnych 
i bezrolnych.

Bod tym tyrałem pomieścił czcigodny poseł Andrzej • 
Ś i a d m a w s k i  w Nrze 6 „Piasta “ odezwą do czytel­
ników tego pisma, zachęcając ich do organ,zowaaia sią 
w Spółki zagospodarowania odłogów, w celu wziącia 
w MaL-polsce wschodniej w dzierżawą giuntow, dotych­
czas *ńiezagospodarowanych. Odezwa ta odbiła sią sza­
ro idem echem po wszystkich zakątkach ziem polskich, 
dokąd „ Piast" dociera, ba, nawet poąa granicami PolsLi, 
bo oto do Inspektoratu okręgowego pomocy roL.ej we 
Lwowie, jako do władzy, któ.a  akcją powyższą ujęła ’ 
w swe ręce z polecenia ministerstwa rolnictwa i D. P., 
zaczęło napływać setki podnń, przeważnie z Małopolski 
zachodniej, jednak także wiele z b. Kongresówki, z W iel­
kopolski, a nawet z Danjń

Tak więc idea, powzięta jeszcze roku ubiegłego 
przez I. O. P. R. we Lwowie, poparta przez posła 
S r e d n i a w s k t e g o ,  znalazła należyty oddźwięk w na- 
szem społeczeństwie rclniczem. Pokrzało sią, że tak 
ocholy, jak i rąk do pracy mamy dość, że zrJem przy 
amiejętnej organizacji, a przy pomocy rządowej/ w krót­
kim czasie grunta leżące* odłogiem, mogą się zamienić 
na wydatne kultury rolnicze.

Rozchodzi się zatem tylko o to obecnie, by akcja 
ta była umiejętnie zorganizowaną, a pomoc rolna od­
powiednio stosowaną. W sprawie tej chcę podać zatem 
czytelnikom „Piaaia“ , jako kierownik Inspektoratu lwow­
skiemu pewne zasady, na jakich ta akcja opierać sią 
będzie.

Zastanówmy się przedewszystkiem nad tem, kto 
ma wchodzić w skład takich spółek, zagospodarowania 
l/dłogÓW.

Ponieważ /relem Spółki jest jaknajszyhsze urucho­
mienie gospoda] ki ua grantach odłogiem leżących, przeto 
w skład takiej Spółki odłogów ^cuodzić powiffnj nie- 
tylko ci, którzy mają zdrowa ręce do pracy, a pozauem 
nic więcej, ale uikże i ci, którzy posiadają już inwen­
tarz żywy i martwy, potrzebny do uprawy roli, a nawet 
i nieco nasienia i paszy dla tegoż inwentarza, wreszcie 
żywności dla siebie. Trzeba pamiętać o tem. że taka 
Spółka dzierżawna gospodarować ma w warunkach sto­
sunkowo dość ciężkich: dostanie bowiem gruat zupełnie 
nienprawiony, który trzeba będzie natychmiast orać, 
czyścić z chwastów wieloletnich i obsiewać, do czego 
stosunkowo d»ść dużo potrzeba będzie sprzążaja i narzę­
dzi. Inspektorat pomocy r ołsej Spółce bądzie mógł udzie­
lić wprawdzie dosyć znacznej pomocy, niestrty jednał 
dawać ją  będzie głów sic w pisa ądzu (do 4000 Mkp. 
na 1 mórg) a mniej V  naturze. Co najwyżej zapewni 
I. 0  P. R. nasienie do siewu i niektóre narzędzia, np. 
pług;, brony, o kenie jednak, wozy, a ce najważniejsza, 
u paszę dla inwentarza i żywność dla ludzi, mnszą sią 
starać przedewszystkiem sami dzieiżawcy.

Zwracam zatem uwagę, że w skład Spółki powinni 
wchodzić takżd i ci, którzy mogą część swego inwen­
tarza żywego i u»rtwegu z gospodarstwa swego wy­
wieźć do takiej dzierżawy, a nie jak dotychczas sią to 
dzieje wyłącznie tylko ci, któizyby gospodarować ch m li, 
aie środków do tego zupełme nie mają.

A  teraz pytanie drugie: W jaki sposób Spółką 
taką zorganizować ?



Inspektorat w tym cela przesyła każdemu ze zgła­
szających się projekt statutu na mocy którego Spółica 
taka może się załużyć, Dotyczący rolnicy, najlepiej za­
tem sąsiedzi z jednej gminy, jeszcze lepiej krewniacy, 
zmawiają się razem ze sobą,, ile story pieniędzy względnie 
inwentarza żywego i martwego może w taką Spółkę 
włożyć; udają się następnie do noćarjusza, który im wy­
gotowuje kontrakt zawiązania takiej Spółki i -Spółkę 
w Sądzie handlowym rejestruje. Udziały mogą b yć da­
wane tak w gotówce, jak i w naturze, a wtedy taki 
udział w  naturzfnp. kon, Krowa, pług, wóz ita. przelicza 
się na wartość pieniężną. Po zarejestrowaniu takiej 
Sjjółki, a nawet jeszcze przedtem, spólnicy wybierają 
oObie zarząd, który może jeszcze przed ukończeniem 
wszelkich czynności prawnych, dla prędkości, rozpocząć 
swe czynności. Pierwszą taką czynnością będzie obej­
rzenie i wybranie gospodarstwa przeznaczonego dla 
Spółui. W  tym celu zarząd powinien zgłosić się w In­
spektoracie we Lwowie (Kopernika 20 II. p.), gdzie 
otrzyma dokładne informacje, względnie adresa, dokąd 
ma się udać w celu obejrzenia nadających się do tego 
celu gospodarstw. Po znalezieniu odpowiedniego gospo­
darstwa spólnicy sprowadza się wraz z inwentarzom 
"i zabrać się powinni co rychlej do gospodarki, tak, by 
•jeszcze tej wiosny można było coś zasiać albo zasadzić. 
|0 ileby to już bieżące] wiosny dla oraka czasu było 
niemożliwe, należałoby rzecz odłożyć do lata, w lecie 
zatem przyjechać, przygotować grunt pod obsiew ozimy, 
■obsiać jak najwięcej i albo wracać z całym/ inwenta 
iarzem na zimę do domu, albo też kilka spóluików po- 
Kostawić przez zimę na miejscu, wraz z inwentarzem 
żywym i martwym, w celu auiknięcia kosztów przewozu, 
przyczem reszta powróciłaby do swych domów. Pozo­
stanie wszystkim spóinikom na miejscu przez zimę by­
łoby o tyle trudnem, że w takich zupełnie opuszczonych 
gospodarstwach zwykle albo zupełnie budynków niema, 
albo tez jest ich bardzo niewiele. Przez lato można ja­
koś przebiedować, aio przez zimę byłoby to zbyt trudne.

Wreszcie pytanie najważniejsze, jakiej pomocy 
mogą się takie Spółki dzierżawne od rządu spodziewać?

Otóż przedewszystkiem rząd udziela pożyczek bez­
procentowych na czas trwania takiej dzierżawy i to 
w wysokości —  jak już wyżej wspomniałem —  do 
4000 Mk, na każdy wydzierżawiony mórg grunta. Spółka 
Zatem wydzierżawiająca up. 25 raorgow roli otrzymać 
może pożyczkę do 100.000* Mk, o ile jednak sama po­
siada kapitału w gotówce, względnie inwentarzu żywym 
czy martwym przynajmniej za 50.000 M k, pożyczka 
taka może być dauą częściowo w naturze, tj. w nasie­
niu, inwentarzu żywym i martwym częściowo w pie­
niądzu Dalej rząd pośredniczy w wyszukaniu odpowied­
niego gospodarstwa dla Spółk i. i może je  przymusowo 
Spółce wydzierżawić na mocy ustawy z 18 marca 15)20 
r  tj. na lat 4, za opłatą czynszu w wysokości wartości 
-20— 30 kg żyta w roku pierwszym z każdego morga, 
w  roku drugim w wartości 30 — 40 l^g żyta za każdy 
morg, w roku trzecim 40— 50 kg żyta, wreszcie w roku 
ostatnim 50 — 60 kg żyta za każdy wydzierżawiony morg. 
* Dalej rząd sFarać- się będzie obniżyć koszta prze­
wozu inwentarza żywego i martwego, ora? ludzi, podob­
nie jhk s.«, to dzieje przy przewozie kolonistów. Wresz­
cie staraniem I. O. P. E. będzie także zapewnić spój­
nikom Domieszezenie dla nich i dla ich inwentarza tak 
aa miejscu, jak  choćby w  gminach sąsiednich.

W  ter. zatem sposóc rolnicy w tych gminach na 
zachodzie, gdzie jest nadmiar rąk do pracy, a zarazem 
obfitość inwentarza żywego i martwego mogą zamiast 
jechać „na S a k s /-*, jak to dawniej było piawie w po­
wszechnym zwyczaju, udać się na wschód Polski i tu 
znaleźć zyskowne dla siebie zajęcia, bo nie ulega wąt­
pliwości, że takie przedsiębiorstwo może- się spóinikom 
bardzo dobrze opłącltS: Co dalej, spólnicy tacy mają spo­
sobność zaznajomienia się z tutejszemi stosunkami go- 
spodarczemi,*tera łatwiej mogą osiąść potem tutaj na 
wschodzie na stałe, bądź to na tych gospodarstwach, 
na których dotychczas siedzieli dzierżawą, bądź to na 
innych, które sobie w tym czasie tu wyszukają. W  każ­
dym razie cała ta akcja jest i będzie prowadzona wspól­
nie z okręgowemi urzędami ziemskiemi i z wiedzą ko­
misarzy ziemskich powiatowych tak, by takim spóikom 
dzierżawnym dać możność osiedlenia się na stałe.

Kończę powyższe uwagi w  tern przekonaniu, że 
myśl ta powinna znaleźć wielu zwolenników i  że tak, 
jak ją pojął czcigodny poseł Ś r e d n i a  w s k i ,  tak samo 
pojmie ją  i wielu innych guspodarzy, nie leniących się 
w piaey, którym dobro naszej ojczyzny na sercu leży.

Prof. Bronisław Janowski 
inspektor okręg, pomocy rolnej weLwowia.

Podatek dochodowy.
Zdajemy sobie dokładnie sprawę z tego, że pań­

stw o nie może istnieć bez podatków. ' Wiemy także,, że 
podatki te dzisiaj, po wojnie i wobec spadku waluty, 
muszą być wyższe, aniżeli były dawniej, bo i marka 
uasza mniej dziś warta, aniżeli przedwojenna a nawet 
wojenna korona czy rubel, ale to, co się dzieje w nie­
których inspektoratach skarbowych, jest przecież o pom­
stę do nieba wołające. Boć jakżeż można zrozumieć po­
stępowanie' szacunkowe n. p. inspektoratu skarbowego 
w Podgórzu, gdzie obszarnik, mający 300 morgów, płaci 
5000 Mk podatku dochodowego, a biedota chłop, mający 
1 morg poła własnego i jakie 2 lub 3 morgi dzierżawy 
na dworakiem, płacić ma 6 lub 7 tysięoy !!

Przy tego rodzaju szacowaniach zrozumiałem jest 
Ogólne rozgoryczenie szerokich mas ludowych, płacących 
i podatki gruntowe, i konsumcyjne najprzeróżniejszych 
kategtfryj, i podatki dochodowe, i wreszcie, jak żadna 
klasa straszny podatek krwi. Chłop nie żąda w dzisiej­
szych czasach specjalnych jakichś przvwilejóW dla siebie, 
pragnie tylko sprawiedliwości i równych praw dla 
wszystkich.

Poniżej zamieszczam wzór podania dla tych, którzy 
zmuszeni będą odwołać się od orzeczeń powiatowych 
koraisyj szacunkowych, przedtem jednak dla objaśnienia 
omówię w krótkości organizację władz podatkowych, 
w których rękach organizacja i wymiar podatku spoczywa.

Za podstawę wymiaru podatku dochodowego służy 
majątek, s względnie dochód z majątku podatnika w tym 
okręgu szacunkowym, w którym podatnik w dniu 15 grud­
nia 1920 roku miał stałe zamieszkanie, albo też w któ­
rym to okręgu wówczas stale przebywał.

W pierwszej instancji ustala dochody i wylicza 
zobowiązanych do uiszczania tęgo podatku, jak wreszcie 
zajmuje się wymiarem podatku powiatowa komisja sza­
cunkowa, urzędująca przy inspektoratach skarbowych 
w powiecie. Ona składa się z przewodniczącego (którym



jfcst zwykle naczelnik ur^du skarbowego), z jego za­
stępcy i z 8 — 12 członków, powołanych z grena podatni­
ków na okres lat 3.

Członków tycn wybierają Rady miejskie w mi ej sep 
urzędowania komisji (V* wszystkich członków), sejmiki 
powiatowe względnie Rady powiatowe (V*), a resztę mia­
nuje dyrektor Izby skarbowej na wniosek naczelnika 
urzędu skarbowego.

Drugą instancję tworzą komisje odwoławcze, urzę­
dujące w siedzibach Izb skarbowych (n. p. na Mało­
polski} we Lwowlfc).

Obowiązany dc płacenia podatku dochodowego 
w 30 dni od doręczenia mu nakazu płatniczego, może 
od orzeczenia powiatowej Komisji szacunkowej wnieść 
odwolau'n do Komisji odwoławczej przez powiatową 
komisję szacunkową.

Dla .uzasadnienia odwołania może zażądać pisem­
nie od komisji szacunkowej odpisu uchwały, nakładającej 
na niesfo podatek, może także w Urzędzie podatkowym 
żądać pozwolenia na przeglądnięcie odnośnych danych 
i zapodań, na mocy których komisja podatek wymierzyła, 
celem sprostowania tychże, lub tez celem oparcia na 
tych dauych odwołania.

Także i do komisji szacunkowej może podatnik 
WDieść przedstawienie i wjtłumaczyć komisji, że ona 
ile  lub błędnie oszacowała dochód podatnika, lub błędnie 
przypisała % mu majątek czy dochód, nie będący jego 
własnością.

W ZÓ R  ODW OŁANIA.
pia pierwszej stronie).

Do
KOMISJI OD W OŁAW CZEJ 

przez Powiatową Komisję szacunkową
w ..........................................

| i ...................gospodarz" w ................w p o w ie c ie ...................

ODW OŁANIE
od orzeczenia powiatowej Komisji sza­
cunkowej i nakazn płatniczego Nr . . .

(na drogiej stronie).
W YSO K A K O M ISJO !

Nakazem płatniczym Nr . . .  . wymierzyła 
Powiatowa Komisja szacunkowa podpisanemu poda­
tek dochodowy w w y sok ości...................oszacowany
dochód z majątku podpisanego na kwotę . . . .

Przeciw temu orzeczenm wnosi podpisany 
odwołanie, a to z następującyct powodów: . . . . 
(tn należy wymienić ilość gruntu, obciążenia, ja ­
kość jego i wszystko to, co może na opinję ko­
misji wpłynąć).

Dla tych powodów W ysoka Komisja odwo­
ławcza raczy znieść orzeczenie powiatowej Komisji 
szacunkowej i uwolnić podpisanego od płacenia 
podatku dochodowego, ewentualnie zniżyć wyszcze­
gólnioną w nakazie płatniczym sumę, by ją podpi­
sany zapłacić był w stanie. #

•(podpis).

Przedstawienia, wnoszone do komisyj szacunkowych, 
^w-wlany być w podobny sposób pisane, tylko..adreso­
wane wprost do komisji szacunkowej

Stanisław Kulpa.

R e z s w a w l* !
„W  W ielki Piątek urządził niejaki Unsing w Rop* 

czycach b e z p r a w n ą  rewizje w tamtejszej Rkłaanicy 
Kółek rolniczych oraz u około 20 poważnych obywateli 
miasta Ropczyce. Jak przeprowadzano rewizję —  wy­
starczy podać, że dwu ludzi przyiożyło rewolwery do 
piersi p. Uleli, jednego z najpoważniejszych ta i tej szych 
obywateli i w ten sposób obchodziło jego prywatne po­
mieszkanie. Mimo dokonanego gwałtu i*bezpiaw h, Uns 
sing chodzi wolny.

Co na to władze? Co p starosta Siarosolski?
Żądamy przykładnego ukarania Unsinga!
Sorawa znajdzie epilog w Sejmie.

Ludowej!
Dzielnicowy Kongres P. S. L. uchwalił jednomyśl­

nie założyć w Krakowie „Dom ludowy im. Wincentego 
W :tosa“ . Dom ten ma być niejasto pamiątką tych wiel­
kich ehwiC które nasze stronnictwo przeżyto) pod* kie 
runkiem naszego prezesa, a obecnie prezydenta ministrów 
Z drugiej strony nu być dla Was, Imdowey, z caleg? 
przyszłego woiew. krakowskiego nriejsc^fly gćziebyście się 
w Krakowie mogli czuć, jak u sienie: przenocować się 
i pożywić. Tu zajeżdżaliby wszyscy nasi bracia z oalej 
Polski, któizy zjeżdżają do Krakowa dla zwiedzenia 
drogich nam pamiątek. Tu będzie centrum naszego ruchi 
ludowego na całą polać państwa. Inicjatywa i myśl zo 
3tały dane. Delegaci z 700 przeszło gmiu jednogłośni* 
potrzebę i konieczność „Dotuu Lądowego im. W. W* 
tosa w Krakowie" uznali. Chodzi o wykonanie.

Na kupno odpowiedniej kasnieuicy, jej przeróbkę 
i urządzenie trzeb* obecnie pieniędzy dużo. Niech więc 
każdy ludowiec poczuje się i to lutych miast do iwiętegt 
swego obowiązku i ofiaruje według swej możności. Nu 
dajmy się zawstydzić innym! Powinny się zbiórką w swy ek 
gminach zająć Koła i Rady Indowe P. 13 L.; młodzie! 
nietth się zaraz ruszy i w  najkrótszym czasie przedsta 
wianie czy zabawę na ten cel urządzi. Według uchwały 
te Rady ludowe P. S. L., instytucje, oraz ci ofiarodawcy 
którzy złożą przynajmniej 10 tysięcy marek na „Dow 
Ludowy im. Wincentę o Witosa w. Krakowie", będf 
jako „honorowi założyciele" wypisani na osobnej tablicy 
w sali zebrań „Domu".

Składki na.eży wysyłać do „Piasta". Co tydziai 
będziemy ogłaszać wykaz ofiarodawców.

Tytncz. komitet ,.bomu Ludowego 
im. Wincentego Witosa w Krakowie

Ńa „Oo;n Ludowy" im. W. Witosa w Krakowi*
złożyli w markach: Patoń 100, Gieroń 100, dr Świgos 
500, dr Bocheński 100, Styrylski 200, Kulpa 100, Sowt 
100, Pilch 100, Gajewski 200, dr Chmielewski 10C 
L. Rączkowski 1000, inż. Skąpski 1000, A. Jnra 1000 
dr Zagaja 100, Wilk 100. Dzięgiai 100, Łederer 100 
poseł ŚredniaWSki 1000, M. Rey 1000, dr Biały 10C 
Fid/iński 100, dr Figiel 100, Zachara 500, Urbańczyk 
100, Kilian 200. Owiński 500, dr Łącki 500.

lako „członek honorowy" deklarował p. Jan P db 
10 tysięcy matek.

Gzv macie we wsi Koło P. S. L.?
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Popularność Witosa w Brazylji.
Zakładają się sokoły I Towarzystwa jego Imienia,

(Od naszego wzpółputeewniku).

Osobistość chłopa pi emjera budzi w Brazylji ogólny 
Bzacuaok i jympatj j obcych tak dla samego sternika 
iuw y państwowej, jak i dia państwa demokratycznego. 
W śród kolonistów poiakich, bez w iględa na przekonacia 
polityczne, Wito* zażywa powszechnego rozgłosu, jako 
ti/bw n i eaergicmiy badowuiczy fundamentów Polski 
Indowej W  pani iły wynik tutejszej pożyczki „O sro lze- 
u b  , która w ciągu para tygodni dtła z górą 15 miljo- 
nów, j. .1 do zawdzięczenia faktowi, i<t na czele Polski 
stoi tiisuaski i Witos. Koloniści mówili: „Chłop budują 
polską cbatę dla nas wszystkich, trzeba mu dać po­
tyczkę". I  podpisywano ją z zapałem!

Miarą popularności Witoaa jest także nadawanie 
jzkołom i Towarzystwom jego imienia. W  tych dniach 
założono w kolonach polśkieh pod Castro, w Paranie, 
dwie nowe szkoły polskie: jedną w Tronco imienia Win 
ceutego Witosa, drugą w Yapo im. Józefa Piłsudskiego.

Ograniczenie emigrscji da Ameryki.
Wskutek czynionych przez konsulat amerykański 

w  Warszawie utrudnień emigracyjnych odbyła się kon­
ferencja generalnego ko&sala Stanów Zjednoczonych 
z  raefwn departamentu amerykańskiego w ministerium 
spraw zagranicznych, p. Berens inem. Na tej konferencji 
konsol generalny oświadczył, że sankcja prawna ustawy
0 ograniczeniu emigracji da Ameryki nastąpi w ciąga 
kwietnia Koiualat przewidując to, nie chce narażać 
emigrantów na możliwe komplikacje i nakłada wskutek 
tego termin- wizy na czas dłuższy. Obecnie wyznacza 
się na to dzień 4  października. W ogóle do cza^u wy­
jaśnienia sytuacji wizuje się paszporty tylko dzieci, ja 
dących do rodziców, będących obywatelami ameiykań- 
Sklno, żon, jadących do mężów, a wreszcie osób, l i c h ­
e j  cn ponad 60 lat, o ile złożą dowody, że ktos raure- 
ozk iły  w Ameryce będzie łożył na icn utrzymanie. Re
1 ul totem konferencji p. Bereusona z konsulem general­
nym amerykańskim było ustalenie sposobu wizowania 
paszportów. Ustalono mianowicie, że starostowie nie 
będą wręczali paszportów peiento 3, lecz będą je prze­
syłali do urzędu emigracyjnego. Urząd ten, pe udzieleniu

Zwązek Spófek producentów bydła 
i trzody chlawnej

-jako organ handlowy Małopolskiego Towarzystwa rolni­
czego, dostarcza trzodę chlewną, hcdswlaną (Yorkscbiry 
z  byłej dmesticy pruskiej). — Zgłoszenia zbiorowe przez 
Swoje Spółki, Organizacje lub osobiste przyjmuje: 

„Dobytek- , Kraków, ul. Zielona 20, teL 2161.

swojej wizy, przekaże pas/port konsulatowi amerykań­
skiemu, który wyznaczy termin wizowania i zawiadomi 
o  tem petenta. W  ten sposób emigranci z prowincji 
będą mogli zgłaszać się do konsulatu w oznaczonym 
tcrmLie i zaoszczędzić straty czasu i pieniędzy.

KRONIKA.
Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 17 kwietnia: 

Rudolfa; poniedziałek, 18 kwietnia: Apelenjl p. męcz.; wto­
rek, 19 kwietnia: 1 <*em» IX ; środa, 20 kwietnia: Wik.ora 
i Agnieszki; ezwurtak, 21 kwietnia: Anzelma biskupa; pią­
tek, 22 kwieteia: Sotera i Kajnsza; sobota, 23 kwietnia: 
Wojciecha, Jerzego; niedziela, 24  kwietnia: Fideliaa.

D. 0. Gbfl. Ki altów, referent osadnictwa żoh.ibrzy 
komunikuje, że w s^ic^ka z osUwą sejmową „o nad.^in 
ziemi żołnierzem W . P.“ zostaną jforssowane i wyruszają 
w najbliższych dniach do powiatów kresowych specjalne dy­
wizyjne kolniany osadnicze. Kolumny rebotnieze D. O. Gr. 
Kraków odejdą de pewiatów: Dabno, Krzemieniec,- Horo- 
roebów ad ‘A łodzimierz Wołyński i Równo, jaso do swoich 
przyszłych terenów osadniczych. W  skład tych kolumn ro- _ 
bóżniczych mogą być pizyjmowa.oi zdemobilizowani żołnierze, 
m ljąCj prawo do bezpłatnego otrzymania ziemi i do po­
mocy państwa, a więc odpowiadający następujący a wa­
runkom: — -

1. SzczsęóT !ej zasłużeni, odznaczeni orderem „Virtnti 
militari" łab „Krąyżom walecznych".

2. Podanie do yowyżSaycb odznaczeń, lnb poziadająey 
pisemne i wiarogodno dowwdy zasługi wojskowej, jak n. p. 
uwierzytelniony odpis rozkazu, pochodzącego z  wydanego 
w czasie służby frontowej, przez pułk, brygadę, lab inne 
wyżsr.e duwództwa.

3. OJiotuicy, którzy odbyli służbę frontową, na CO 
posiadają odpowiednie urzędowe świadectwa.

Wszyscy zgłaszający się muszą Sianowie materjał mo­
ralnie zdiuwy, energiczny, _ przedewsaystkiem obznajomiou/ 
praktycznie z rolnictwem. Zgłoszenia mętna wnosić boi 
względu na to, czy podano nią jot o nadani# ziemi na kra­
sach, lnb nie.

Przydział ziemi dla wcielonyah do ktlonij robotni­
czych nastąpi na miejsca, w'danym powiecie po dodatkowem 
zbadania ich kwalifikacji.

Zdemobilizowani żołnierz#, wcisUai do tak powstających 
kolenij osadniczych, otrzymają pełne utr-j ssanie żołnierskie —  
t. j. artykuły zyn aeścioue, M a  U  i  u  równi z żołnie­
rzami czynnymi.

Wszyscy zdemobilizowani, edpowiający powyższym wa­
runkom 1 i o.lo*’ Łający na przydział do kolonij robotniczych, 
winrl się zgłesić bezzwłocznie do .'ojskzwegs oddziała za- 
oasesrego, najbliższego swego miejsca zamieszkania, las do 
i«go oddsiatu zapasowego, który ich bezterminowo urlopo­
wał, celem zaciągnięcia się aa odnośną listę uprawnionych.

O terminie odjssdu —  do danej kelonjl robotniczej —  
zostaną oni nWiadumieni yisemiiie.

Zgieszenia będą przyjmowane tylko de dnia 7 maja b. r.
Przejazd do kolenji robotniczej zostanie kredytowany.
Organ zacja kslei. Ka minietrów uchwaliła na je* 

dnem z ostatniej posiedeeń statnt organizacyjny minister­
stwa kolei żelaznych. Przez to zatwierdzoną noatał i osta­
tecznie epracewau przez minister .t  *e kolei i  ozgo.jg.jni
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przei komLję oMc.ędn^iJową przy prozy djum Rad., mini­
strów organizacja centrainyeh władz kolejowych. Organi­
zacja ta przewiduje tylko dwie instancje, jest przeto nr 
prostsza i najuńs: a, a wprowadzenie jej w życie, wobec 
tego, że odbiega ona tylko nieznacznie od organizacji istnie­
jącej, nie natrafi na żadne trudności, nie wywoła wccrząanlcń 
w organ"źmie kolejowym i nie spowoduje masowej wędrówki 
pers^naia kolejowego. Przeprowadzane równoc.eśuie nstalenie 
•tata i połączona z tem znaczna reduieja personalu po 
sięgnie za sobą znaczne oszczędności w bndżecie.

Fabryka ddlarów we Lwowio. Policja wykryła fa- 
krykę dolarów amerykańskich. Fałszerzy aresztowano, bank­
noty i klisie skonfiskowano, Wszyscy fałszerze są żydami.

Ceny zkoża spadają. „Karjer Lwowski” dogusi, ie 
H it  zboża w Małopoisce wschodniej szybko spadają, Cenc, 
tBzenicy waha się od 3.500 do 4000  marek polskich.

Pożar lasu i łąki ped Lwowem. W  ostatnich 
dniach od iskry z lokomotywy zapalił się zrąb usu  
Oałuhorskiego pod Lwowem. Pożar szerzył się tak szybkę, 
że w przeciąga kilkn godzin zniszczył 80 morgów podszycia 
leśnego i krzaków. Od lasn zapłonęła trawa na łą e między 
lasem a Rzęsną Ruską i wypaliła się na przestrzeni 10 
moręów.

Trzy mil|ardy na podniesienie rolnictwa. Ssjm
upoważnił rząd do wstawienia w L-ndż t  ministerstwa tol- 
nietwa n i  r. 1921  nadzwyezajntgo kredytu w. wysokości 
3 miliardów maren na podmosienie wytwórczości rolniczej, 
z w i-s c .a  zaś w termach spustoszonych, oraz dla wzmocnie­
nia eionośni :zrago małych gospodarstw.

łhtl.onówka. W  sobotnie-n ciągnienia miljonówki wy- 
.grana paała na Nr 1,390.389 zakupiony w Tarnowie.

..Sprawiedliwość*1 sądów pruskich. Przed Izbą karną 
berlińskiego sądu ziurtiańsktego został redaktor, Rudolf 
Łtoins, za wykroczenie przeciw paragrafom 110 i 111 ko- 
deksn karnego skazany na 1000 mk. grzywny. Lehins wzy­
wał w dwóch artykułach „Staatsbiirgerzeituag” czyteluików 
do zasrrzelenia „zaraaów ojczyzny” jak profesora Forstera, 
prof. Ensteina i Gerlacha, którzy należą do Związkn , No­
wej Ojczyzny” (Neuas Vatorland) Sąd był zdania, że oskar­
żony działał w podnieceniu, że uważał, i* spełnia obowiązek 
patrjotytzny (!!).

„Młoda Pol8ka“ , organ M. Związku młodzieży przy 
M. Towarzystwie SęLiiczom w Krakowie, jest pismem, pro- 
wsdzącem młsdziei polską do wyższej, oświaty i wyzszej 
kultury. Jest iiajt&ószem w Polsce pisa-era, poświęconem 
młodzieży. Pismo daje zawsze szereg artykułów pouczają­
cych z rożnych dzLJzln, powiastki, utwory poetyczne i pro­
zaiczne ponczenia «. teatrze amatorskim, informacje z rucha 
W Kclach młodzieży, żarty, zagadki, łamigłówki i t. p. W y ­
chodzi dwa razy na miesiae. Już wyszedł Nr 7. Treść na­
ciera: 1) Zapowiedz Ogóljege Zgromadzenia 1L Związku
młodzieży; 2j W . Siyrylski: Konstytucja —  Pokój —  Śląsk; 
8) RoLert Rydz: W  dzi ft nchwjtledl# konstytneji; 4) St. 
Kulpa: Vf jaki sposób powstały w Polsce naz«isk*t; 5) Woj­
ciech Byczek: Posłuchaj polska młodzieży; 6) £ .  Saaełyk: 
O Zakład; 7) St. Kfclpa: Pogadanki prawne; 8) Niesake- 
wianka: Do Związkn młodzieży; 9) Jak się chłopi w Szwecji 
uczą; 10) G. Leśnodetski: Telegraf bez druta; 11) K. Ru- 
linówna: Polsko żyj! 12) Z rucha w Kołach młodzieży; 
13) R owiązani* zagadki, Rozmaitości, Żarty.

Naaicry okazowe .Młodej 1'ofski” wysyła na życzenie 
&dminUt-acja „Młodej Polski” , Kraków, plac Szczepański 8, 
U l P- Również tam można zasięgać w sm ILu L ińformacyj

W

w sprawie  tladanii, Kół Młodzieży i urządzania, przed
nawici.

ŹvwnoŚĆ amerykańólca Stosownie do zapowiedzi, 
nadeszło już do Warszawy 400  jLrzyń 10-doiarcwyeh 
z żywnością amerykańską, wysianych przja Towarzystwa 
Food Ezport Corporation of America, New-Tork, III East 
1 t-tta Street, u przewiezionych w obrębie Europy przez" 
„ Polską działow ą Ajenturę Celną” w W arazawie, H o t® 1 
wska 12. Dalsze, Jaleke zns _z‘ iejaze przesyłki są w drodze.

Skrzynka 10-dolarowa żywności amerykańskiej za 
wiera: 14 fantów amerykańskich (7 kg) mąki w dwwh 
woreczkach, 4  fnnty ryżn i 3 fnnty grysikn (katzzi), 10' 
fuutów cukru, 6 funtów tłuszcza reślinnege w paszkach 
blaszanych, 1 funt kawy, 1 fant herbaty i x/ 4 funta pieprz ił

Obdarowani prz.it amerykańskich swych krewnych, 
przyjaciół, względnie organizacje otrzymają zawiadomienia 
w miejscu swego zamieszkania' celem osobistego odbioru 
rkrzrnki. W  razie, gdyby skrzynka hyła jakkolwiek uszko- 
dzeną lub budziła podejrzenie, że była otwSraną i sio wa­
żyła 24 kg, należy ją otworzyć na miejsca, stwierdzić za­
wartość i spisać protokół, który wraz z potwie-daeuiem od­
bioru przesyła się do „Polskiej Udziałowej Ajentnry Celnej' 
w "Warszawie, Mokotowska 12, pośredniczącej w danym 
wypadkn w sprawie zwrotu przez Towarzystwo F. E. C 
of A. poniesionych strat.

Wedłng wiadomości, nadesłanych z Nowesro Jorki 
napływają tam coraz liczniejsze zamówienia na żywność dis 
Polski niotylko od osób pojedyńczych, ieca również od To« 
warzystw i Związków, do których organizacje polskie zwró­
ciły się o pomoc.

Zjazd P. S. L  w Miechowie. ,
MiecilUW, 10 marca.

W  niedzielę, dnia 6 marca b. r odbył się w Mie­
chowie Zjazd powiatowy P. S. L., w którym wzięło ndzia 
700 delegatów ze wszystkich gmin powiatu.

Fa Z.iazd rzy jechali z Warszawy pogłowie: inż-. Jat 
G a w l i k o w s k i  i Franciszek P r z y b y c i e  ń. Razem 
z nimi przyDjł dr Zygmunt R u s i n e k ,  członek warszaw­
skiego Koła P. S. L.

W  pięknej i dnżej sali miejstowego kinoteatru, w któ­
rym się odbył Zjazd, pie-wszy , przemówił obywatel Jósdf 
J a r o s z ,  członek wyóziałn Scjmikn powiatowego, zagajając 
zehranie i proponując na przewodniczącego Franciszka S n  
d e k a  ze Smiłowic.

Po ukonstytuowaniu się pre3ydyum Zjazdu, zabrał głat 
poseł G a w i i k L w s k i .  W  dwugodsianej, pięknej, a  bardzo 
rzeczowej i rozumnej mowie, wyłuszesył wszystkie ważniej­
sze sprawy polskie i wyraźnie lUrjsrwał obecne połażenie 
państwa. Wyjaśnił ważność pokoju w RrtLs i odszkodowań 
żądanych przez nas od bolszewików, omówił szczegółowo spraw* 
plebiscytu na Górnym Śląska i nasze szanBe zwycięstwa 
Dodkietlił ważność gospodarczo-skcnomiczną i polityczną Gór 
nago Śląska dla Polski Omówił sprawę Wileńszczyinj 
i udowodnił prawa polskie do tej ziemi tak etnogr ificzne. 
jak 1 histofycźBk Po narysowania i zobrazowaniu spraw pa 
lityki zagranicznej, przeszedł posoł Gawlikowski Jo oświetl* 
nia sy.aaeji wewnętrznej, administracyjnej i skarbowej. Tę 
ostatnią nrze-Utawił bardzo rzeczowo i wskazał na tradneici, 
a jakiomi rząd musi walcz e przy zdobywania kredytn, tak 
wewnętrznego, jak ! zagranicznego, potrzebnego do urucho­
mienia żjcia przemysłowego 1 rolniczego.



i i

Dłuższy czas zatrzy^^l się L„d s^ra.,., przepijwa­
dzenia r e f o r m y  r o l n e j .  Wyjaśnił, że gospeuarstwa kar­

łowate, nis do< hod~ące do 10-cin morgów ziomi, których 
w Polsce mamy 8 0 % , są zLoii warsztatami pracy, jako 
małe, uniemożliwiające zastosowanie tak lepszych narządzi 
rolniczych, jak i maszyn i cświadczjl się za powiększeniom 
tych gespodarstw, w pierwszym rzedzie przy parcelacji rzą 
Slowoj. Udowodnił też, że z powoda przeludnienia rolniczego 
‘■W Kongresówce i zachodniej Małopelsee, gdzie jest 7 5 %  
rolników przy gęstości zaludnienia 130 mieszkańców na 
1 kim. kwadratowy musi się odbywa# ‘emigracja na wschód, 
gdzie na 1 kim. kwadratowy mieszka od 20 do 30 mie 
■zkańców i gdzie miljony morgow ziemi leży odłogiem, 
jf Potem omówił poseł Gawlikowski- sprawy partyjne. 
Wyjaśnił, jak narodowa demokracja czyli Związek ludowo- 

inarodowy prowadzi szkodliwą politykę dla państwa przez 
(tamowanie i przeciwstawianie się koniecznym reformom pań- 
jstwowym, j-k  reforma rolna i reformy robotnicze. Napiętno­
wał też ich warcholską politykę w czasie najazdu bolsze­
wickiego, która dążyła do cslaoicnia narodu przez oczernia 
nie i szerzenie nieufności do rządu i do wodzów, 
t Omówił też n i e p a ń s t w o w e  i n i e l u d o w e  po­
s t ę p o w a n i e  T h u g u t t o w c ó w ,  czyli „Wyzwolenia". 
(Wskazał, jak Thugnttowey glosowali przeciwko ustawie, 
Która dawała możność rządowi niedopuszczenia do strajków 
/kolejowych, jak głosowali przeciwko rządowi Witosa za to, 
jża aaprew dził na kolejach militaryzację ł nie dopuścił do 
strajku, jak rzucają obecnemu rządowi kamienie pod nogi, 
'jak agitują przeciwko niemu kłamstwami i oszczerstwami, 
jak n. p. poseł Smoła, Który iu  wiecu w Opatowie zarzucał 
■rządowi, że popiera bandytów i pascarzy. Wyjaśnił tez, jak 
'Thuguttawcy przez oszczerstwa utruduiają pracę rządowi 
wewnątrz państwa, jak przez swoją opozycję rozbijają sku­
pienie całego narodu, które jest dzisiaj Polsco bardzo po­
trzebne, bo nie czas osłabiać się wewnętrznie przez kłótnie, 

jkiedy mamy do czynienia z wrogami, z bolszewikami w R.y- 
dze przy zawieraniu pokoju, z Litwinami w sporze o W i- 
ileńszcżyzaę, z Niemcami o Górny SIąsk.

Zaorani gromkierai oklaskami przerywali mowę posła 
Gawlikowskiego, wyrażając oburzenie Thuguttowcom za ich 
niepaństwowe stanowisko, waicholską agitację w kraju i zdradę 
interesów ludowych przez usunięcia się od głosowania w Sej­
mie nad artykułami konstytucji, emawiającemi Senat i prze 
.prowadzenie w ten sposób konserwatywnego jego składu.

Po pośle Gawlikowskim zabiał głos dr R u s i n e k ,  
który objaśnił i zreferował program P. S. L. i jego statut

Po tych przemówieniach wywiązała się dyskusja, w któ­
rej zabierali głos; prof. G ą s i o r e k ,  J. J a r o s z ,  A.  Mu-  
s b a , ^ S r o k o s ż  i wielu innych.

Po zakończeniu dyskusji zebrani uchwalili następujące 
rezolucje:
*  1) Zjazd ludowy w Miechowie wyraża cześć i hołd
dla naczeluika państwa, J. Piłsudskiego, i prezydenta mini- 
jtrów W . Witosa, za ich niestrudzoną i owocną pracę przy 
budowie i kierowaniu państwa polskiego.

2) Zjazd przesyła braciom Górnoślązakom pozdrowie­
nie i życzy im zwycięstwa w walce plebiscytowej nad ich 
wrogiem i ciemięzcą Niemcem.

3) Zjazd przesyła rodakom na W ileńszczyźnie wyrazy 
^Otuchy i głębokiej tęsknoty za chwilą, w której ziemia W i­
leńska wejdzio w skład-państwa polskiego.

4) Zjazd Wyrs ia pełne wotum zaufania Klubowi sej 
jnowcuu P. S. L., a w szczególności posłowi J. Gawli- 
łfcowjudenm. #  _ Wasz. ,

' O d p o w i e d z i  B t o d a k s j l .
J .  lU a ilc t i i :  L ist z w ycinkiem  >Piasta- w ysłany. 

K iepsko pan jednak czyta naszą gazetę, bo  tyle razy o tein 
pisaliśm y. — Ó s ia ł i t t ó f t l e z ,  D z i c r ł a w i u y :  Radzim y na. 
pisać list d o  .Tana Jedynaka (adres: Kopenhaga, polski kon- 
sulat, kancelaria). Jest to nasz, ludow iec, który w yjechał nie­
dawno d o  Danji na naukę rolnictw a i jeehał drogą , o  którą 
pytacie. P ow ołajcie  się na nas i proście, by  wam dokładnie 
w szystko opisał. — M E łtas, G w oźiaśfca  U ó r u a :  W ynie­
sie pan graty  przem ocą, to ona zaskarżyć nłoże o narusza­
nie w posiadaniu i w y£ra. G dy nie pogodzicie  się d ob ro , 
wolnie, to sprawa m usi skończyć się w sądzie, to jednak 
zaznaczamy, że ją  chroni ustawa o  ochronie lokatorów  i go* 
towa b y ć  r a  gorz*. — W t .  9 r ł # :  Taką m ieliśm y kore­
spondencję z biura prasow ego. To roczniki puszczą zaraz, 
3korc tylko w ytyczą granicę na Ś ląsku ; w I). O. G. w szystko 
do zwolnienia przygotow ane — C z e k i c r ć a ,  SawaloEisl w : 
List otrzym aliśm y. Ślicznie. — A r o i a l a  .v L i b u s z y :  Na­
piszcie d o  dyrektora »Pekńa«, dra Mauidcip. Kołłątaja 12, 
my tu sprawę pchniem y. — P  Z , ,  Ż a r n o w i e c :  ’ »M łoda 
Polska* kosztuje rocznie 100 Mk, kwartalnie 30 Mk. — 
H ł o d y  c z y t e ln ik  a. S ą c z a  I p .  l i a t h u r s k i ,  l a r n o *  
b r z e g :  Radzim y napisać d o  dyrek cji karpackiego Towa. 
rzystw a naftow ego w K rośnic lub Ę órysław iu ; oni podadzą 
a arii Jaki, k tórych  m y nie znam y. W  sprawie szkoły  biso­
wej zw rócić się do profesora  leśnictwa, p. Sokołow skiego, 
w Krakowie, aleja M ickiewicza 17. — A r e s z t  z a ł o g i ,  K o .  
ł o m y j a :  Napisać po adres dokładny do p. G iebułtow skiego, 
do Spółki- w ydawniczej w Krakowie, ulica św. Filipa 25, on 
zna p. O kołow i cza i poda panu j'ego ostatni ndreś, b o  ten 
sie ciągle zmienia. — M , P a s i e r b  z  D ę b in y  :  Pracownia 
kw iatów  na wieńce jest w K rakowie, p Knap.ńska, Rynek 
g łów ny 7. — A .  K u s lh a l  w  B r z e ź n i c y :  Pytaliśm y sifj 
i w Czerw onym  K rzyżu  i w pułku 20, ale nic nam więcej 
nie um ieją podać nad to, co ju ż wam napisano. — I .  W o «  
ł o s k o w s k i ,  C N -m a c z k ó w  W ie lk i s  N apisać*do urzędu 
pośrednictw a pracy w Krakowie, ulica Podzam cze 30; oni 
mają oddziały po miastach. — F u r m a n  M a a cK e .a ti r ,  
A m e r y k u :  Z w rócić  się do  dyrektora spółki »Lon«, p. Pcl- 
Czarskiego w Krakowie, ulica Szewska 12, I  p. Sprawa jest 
w robocm  i »Len« je st ju ż spółką akcyjną, a panowie, za- 
miast udziaców, otrzym acie akcje. — I ł a f i j a  G u d a :  D o 
tego Tow arzystw a, k tóre g o  w ysy ła ło ; m y g o  nie znam y, 
a gdzieindziej dow iedzieć się nie można. — L u d o w c y  
z  U jś c ia  is to tn e g o : List w ysłaliśm y posłow i K iorntkcwi 
z p rośoą  o rozpatrzenie i załatwienie spraw y. — W .  H o .  
I c w i a k  i  W a w r z y n i e c  F e re S r?  L irty  wysialiśm y de 
sekcji w yw iadow czej Czerw onego K rzyża w Krakowie, pląs 
W  W . św ię tych  z prośbą, b y  sprawę zbadali i dali panom 
1 hitem odpow iedzi. N ależałoby nadto napisać d o  kom end 
pułków, gdzie służyli. — W ł .  B o r o w s k i :  Takich zarzą­
dzeń n igdy nie w ydano. P roboszcz  m etryko w ydać musi, 
bo on w tym  w-:ględzie jest ty lko urzędnikiem  państw o­
w ym . — S l a j d u :  Na kresach dają rielnię żołnierzom , a nie 
cyw ilnym . Pan m oże wnieść podanie d o  O kręgow ego Urzędu 
Z iem skiego. — *1. K u b ik ,  G l in ik i  P oseł Bahicz da sobie 
z oszczerca radę, dziw im y się ty iko »L udc wi K atolickiem u*.— 
J ó z e S  W a l a w e a d e r ,  R a k s z a w a  i L ist wysialiśm y. —. 
C z y ie l n ik  z  Ł ę g u :  P rosić  o  pom oc prezesa ok ręgow ego 
U rzędu Z iem skiego w K rakowie,' dra  Łąckiego, ulica W ol­
ska. — M . 'E u r a w ic z ,  K a z im ie r z ,  L u b e l s k i e :  Napisać 
d ó  redakcji »W oii Ludu* w W arszawie, ulica ?łow y S^wiat 
L. 26, oni ich znają dobrze. — J .  M a k ,  G r o d z i s k o :  Po 
zasiągnięciu in form acji zam ieścim y odn ośn y artykuł w > Pia­
ście*. — F .  K .  z  O l k u s z a :  Z  tą sprzedażą — to skandal; 
g d y  ty lko znajdzie się m iejsce, um ieścim y. — W ł .  G cm - 
d iJ k , B r z o z o w a :  W  czasie w ojn y  żołnierz, żeniąc się, 
m usi podpisać rew ers cust.cntacyjny, że g d y b y  zginął, żona 
nie będzie mieć pretensji do pensji po nim. T o  jednak ani 
na reklam acje, ani na u riopy  w pływ u nie ma. — J ą d r z e -  
|t»c, B u d y  P r z e w o r s k i e :  W ysia liśm y. — E .  J l iw .i l  
w  B r z o s t k u :  Polecam y zw róć ć się d o  księgarni K rzy­
żanow skiego w K rakowie, R ynek  g łów n y. Ta w yśle za za­
liczką. Są obecn ie : W eb er: .H od ow la  pszczół*, B rzósko. 
Pszczelnictw o i inne. — A r k o w s k d  w  N ie  w ia t r u  w i c a c h :  
P o dow iedzeniu się d o khidnie odpiszem y natychmiast.

P f ie c h  o t ę  3 w i d e ł  w i e l k i  c e l  
J e d n o ś ć , j H z  w  F . S .  L .

I
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A d w o k a t  d t1 S . S A M 1 1 L I  otw orzył kancelarję
adw okacką w Strzyżow ie nad W . 427 2 2

P otrzebny c h ło p ie c  d v  p r a k ty k i t a p ic e r s k le j ,
K raków , uiica W . Jana 13. 382 3 3

łd a ig e n ju s z  S t i r a e c  zgub ił kartę w ojskow ą, g.nina 
Biertowice, pow iat M yślenice, którą się unieważnia. 4-10'

B a r d z o  ła d n y  c ls lo p c z y k  2 Ictni d o  oddania na
w łasność. Barbara Sroka, Brosza Królew ska, p. Leżajsk. 453

C h ło p c a  d o  n a u k i s to la rstw a , m eblow ego i bu­
dow lanego poszuku je  zaraz Aleksander Z ięba w K rynicy  - 
Z d ro ju . 385 3 3

3‘Y a n e is z .e k  F ło r e lt , wieś Borow na, p. L ipn ica  Mi " 
rano, zgubił kartę zwolnienia od  w ojska , k tórą  pros

448
row  
zw rocie.

S e fe a stja a  D r o z d , u rod zon y  18S5 r. w Gaci, za­
m ie s z a ły  v/ O strow ie, zgub ił papiery w ojskow e, które się 
unieważnia. 441

Prof. d r  J a w o r s k i  przeprow adził się z Kliniki n a  
u łieC i B llr ia  4  (K raków, poprzeczna ulicy Koporuika) 
i p r z y j m u j e  c h o r y c h  od godzin y  11—1 w jpoł. 449

K u p l i )  dom  z drzew a rzniętego o 12 ra d ługości, 
8 8 m szerokości, blisko kolei, ewentualnie drzew o. W iadu- 
m o ść : Jan K osiński, Batcwice, M iszczejowice. 452

łOOO b r o n  ż e la z n y c h  n o w y c h  d o  sprzedania. 
Dla odsprzedających  odpow iedn i procent. Z głoszen ia  do  
dnia 1 maja 1921 r. na ręce dyr. Bednarskiego, »W isła«, 
K raków , ulica Radziwiłłowslca 23. ' 455

K u p ie c  -  k a to lik  założy sklep*- K ółka rolniczego 
w w iększej w iosce w zachodniej M ałopolsce, gdzieby  byl 
odpow iedni lokal. Z g łoszen ia : K. Barski, K raków, ulica 
M azow iecka 14: ̂  445

t-i-aitue d la  w ł o ś c i a n !  Zam ierzającym  korzystn ie
nabyć lu b  sprzedać dom y, gospodarstw a w iejskie i t. p., 
pośred n iczy  rzetelnie Dom handlow y M ieczysława D ębic­
k iego w Mielcu. 361 4 4

O k a z y jn a  lo k a ta  k a p i t a ł u  w  r e a l n o ś c i !  W

N ow y Sącz.
Tryl 
444 1 2

D o  s p r z e d a n i a :  1) oberża lub karczm a, jedna-w  du ­
żej wsi, budynki m urowane, 6 m orgów  I klasy roli, z in ­
wentarzem , cena 700.009 M k; 2) młyn w odny i tartak pa­
ro w y  z rolą, łąką i budynki dobre, z inwentarzem , również 
tanio do nabycia. H  Koieęki, W ronko, Poznańskie. 424

L. -  -  • . . . •   -  . . .
u e z ie lf  pom ocy  prawne] 1 interw eniuje we w szystkich  sp ra­
wach adm inistracyjnych  tak politycznych , jak  i podatko­
w ych . In form acje  1 prospekta bezpłatne. 464 1.2

S p r z e d a m  ładne gospodarstw o, 10 morgów pszen ­
nej ziemi, z budynkam i, zasiewam i, inw entarzem : w ten 
duży, m łody  sad? łąka i m ły n  w odny. Cena bardzo.j>rzy- 
stępua# D o stacji kole jow ej W ieliczka 2 uiile, do miasta
1  kim, poczta Dobczyce, wieś Skrzynka, feazeoki. 462

W a ż n e  d la  p o w r a c a ją c y c h  l A m e r y k i .  Zaraz
kupić można, o  q le b i©  p s z e n ic z n e ), p rzy  gościńcu  i b li­
sko kolei, w powiecie sanockim  położony, bard zo piękny, 
folw ark, obszar 100-m orgowy, a w tem 2 m orgi og rod u  
ow ocow ego, reszta rola, wszystkie n o w e , b a r d z o  p o ­
r z ą d n e  b u d y n k i, ozim iny 13 m orgów  pszenicy, 7 m or­
gów  żyta, dodaje się część nasion w iosennych  i inwentarza 
żyw ego.

Cena kupna p o  200 dolarów  za m órg  razom zu wszyst- 
kiem, ze zamianą na marki polskie.

M ożliwą jest także zamiana tego folw arku  na las ze 
ziem ią albo za sam drzewostan.

Bliższych in form acyj udzieli d r  Jan D ziu rZ jń sk i we 
Lw ow ie, plac Bernardyński 11. 349 4 4

BECZKI
rmftowe kupuje »T w órczość*, D rohobycz. 451 1 4

JagDowRą paloną i lupek asbesiowo-cementowy
marki »W iek« sprzedaje na sztuki i  na m etry, wraz z uło

żeniem : 450 1 2

Biuro fabryczne firmy FELYSCH ER
Kraków, uiica Andrzeja Potock iego 2. — Telefon Nr 410,

Pszczelarze!
W ysyłam  w porćjaeh  po 20, 50 i 100 Mk dla pszczół! 

melisę, szałwio, rum ianek, słonecznik, koniczynę białą i czer­
woną, i nasiona og rod ow e  ja rz y n : m archew  1 buraki pa> 
stewne, kapusty, fasole i g roch y  cukrow e,, dynie, ogórki^ 
rzepy, pietruszki, sałaty, cebule i t. d. Nasiona bardzo d»* 
bre. — A d resu jcie : St. W ójcik iew icz, P rzew orsk  — Mało­
polska. " 458

l i lP S ^ g r S lU F O  F 3 1 & 3
przeszło 200 m orgów  m agdeburskich  dobrej g leby  (hodowla 
buraków ), z zabudowaniam i, inwentarzem  żyw ym  _i mar­
twym , z obsiew am i i zbioram i, sprzedam  zaraz, bez prze­
szkód, za dolary. B liższych /w iadom ości udzieli W . Skibiń­
ski, w Brudni, poczta O sniszerenko, powiat Innow rocław * 
W ielkopolska. 213 3 o 1

Dla osiedleńców  Polaków  - katolików  majątek Lipa, 
koło  Beresteczka, kolej I.w ów —Stojanów , kilkanaście 
kilom etrów  od stacji kolejow ej. Czarnoziem  I  klasy. 
Cena około  20.000 Mk za m órg . YvTiad om ość: A ntono­

wicz, Lw’ów, plac Akadem icki 1. 442

r N A J Ł E P S Z £ i  N A S I O N A
gospodarcze, leśne, wrarzvwne, kwiatowe, 
z gw arancją czystości i siły kiełkowania.

©SZEWKA OWOCOWE i 0 0 0 6 \E
krzew y, róże pienije i krzaczaste, oraz wszelkie arty­
kuły, w chodzące w zakres ogrodn ictw a i rolnictwa. 
T ow ar d ob orow y . Cennika w tym  roku  nie w ydałem , 

ceny podaję na życzenie listow nie. 215 6 6

EJ. F R E E G E  —  K p a l t ó w .
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(ró g  ulicy W iślnej)
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dostarcza wagonami] 430 1 2

„KCMPAS"
Pfilskis Biiiro mięiizjasrsćsf £go hasźlo 

Kiakew, ulica Srewleiitk 16.

Nadeszły:
Pł<Sl..M b i a ł e  od  185 Lik, k olorow e od  
145 Mk, z c i g l  pojedyn czo od 175 Mk, !a> 
le t ^  prima od 185 Mk, c h o s ik l  do o k -y - 
cia i na głow ę, , d e d , .  b i o t y ,  o x f o r t i ,  
r ę c z n i k i ,  p o ń c z o c l i j  ,  s k a r p e t ! , 
s z n u p « u . ‘ d t a  niciane, b a t y s t y  i mate- 
r je  bawełniane podw ójn e o  i 145 Mk u  

m etr i inno. 254 4 4

g & m & s i ę c i e  K a c i u r a k d w  I  E i i a n s
za rob 1924

S to we •dyszenia pożyczkowego » WLajemn* Pomoc«
w Makowie. 447

Z  końcen: reku 131E b y ło  c z ło n k ó w . .  ......................  2838
j W  roku  1920 przystąpiło  . » . . . . . . . .  41

» 1921) z m a n o  luo wystąpiło czionków . . . .  t
Z  końcem  roku  19Ź0 p o z o s ta je ..................................................2868

Na sprzedaż
dla Polaków z Ameryki c a  ty s z e ­

reg gospodarstw, większych ma­
jątków, fabryk, młynów i fc. dL, ma

Dom  handlowy

Brożek —  Poznań
ulica Rycerska L  9, ll-gie piętro.

176 7 7

Stan ezyr.ny Stan bierny
•

109.023-14 G otów ka z dn. F undusz rez. 8S.13655
S l,/X p  1920 r. » rozp. 29-—

737.451-91 L okacje » rezer­
1,848.246 68 Pożycz, skrypt wy strat 14-051-—

i wcksl. Funduóz rezer­
15.952-50 Odsetki od  Pol. w y podatk. 2 .0 20 --

poż. wypł. Udziały 133-618-91
7.035*— Odsetki r.a rok W kładki

1920 naL oszczędności 2,502.186-94
19.068-55 Dom  własny Koszta pr iwne 1.121-81

09-72 Koszta prawne Pożyc-tKi włas. 100.000-—
4.725-97 Bank K rajow y O dseticrna rek

123.544-41 Papiery wart. 1921 nal. 20.000-—
2.000-— i Zapas druków z y s k  w  r. 1920 5.959-67

2,807.i23'»8 2,807.123-88

Dyrekcja:
S t a u ls la w  S z c z e o a n .  I n n  M a t u s ik . F n . i  l U lr i c h .

Dr Józef Starzewski
b. lekarz Kliniki kobiecej w Paryżu, asyśtent K rólew skiej 
Kliniki chirurgicznej we W rocław iu, Zakładu położn iczo-g i­
nekologicznego k ra jow ego, wraz ze szkołą  dla położnych , 
we Lw owie, b. dyi ktor Szpitali pow szechnych  w T arnow ie, 
w K rakowie i we Lw owie, k ierow nik i p ro fesor  Krejr ze] 
Szkoły  pielęgnowania .chorych we Lw ow ie, o. członek Kra­
jow e j i najw yższej R ady zdrow ia, o r d y n j j e  od  g o d z in y  

1 1 —1 2  r a n o  i - o d  3 — 4  p o  p o łu d n iu  229 3 3
R Z E S Z Ó W , U L . T R Z E C IE G O  M A J A  12 (obok  poczty).

M. le in d l
katolicki Miony iRM papieru
frata ulica śv. Tccasza L 11 (fótel UHJ)

poleca po najniższych cenach:

Papier Ustaw?, pecztfwfi, z: husny, 
kstaai kandiswe, przyLaiy da pa­
lenia, notesy, tabliczki tankowe. 

l i  szv!y szkolne 5
J M r a a e n !  U.r 100 Pik. .

Odsprzedającym opust 
Zamówienia z prowincji wysyła od- 

wrotnia 456 1 s



Ib

1  T O W A R Z Y ST W O  ZJED N O C ZO N Y C H  K R A W C Ó W
S B A E 0 7 ” Y, PL^.Y ULICY 2 m £ W £ J  Ł  1T

podejmuje się wszelkich dostaw, w zakres krawiectwa wchodzących, jakoto: m u u d n r ó w  d la  a r m f ! ,  
p o łic il  p a ń s tw o w e }, k o le i , p u n t j ,  s łn tfey  b u d k o w e j 1 p ry w a tn e }, u b ra ń  ro b o tn ic zy c h  d la  
z a k ła d ó w  g ó r n ic z y c h  i t ut również sukien dla duchowieństwa, oraz przyjmuje wszelkie zamówienia 
prywatne z materjałów powierzonych, jakoteż i z własnych, od najskromniejszych do najwykwintniejszych

daje rękojmię pierwszorzędnego, solidnego i puuktau-Towarzystwo zatrudnia najlepsze siły robocze, czern
ncgo wykonania po cenacli bardzo przystępnych."

f a b r y k imim i b iuro techniczne d l i  budowy m łynów , t w .t w ć w  i c e s ie lI
11 KANAREK, Sp. z ogr, par.
KRAKÓW, UL. SZEWSKA9. lelefbn 3024,
WARSZTATY: Pcdgórzo, plac Zwody L. 12.

f f l i f l  i  ę k f a H t f '  Warszawa, ai J; asa TC. Tri. 210-89. 
• oju i gnluUJf i Lwów, ulica Słowacaiego L  16.

Adres telegraficzny: Technikum.

Projektuje i urządza młyny gospodarcze pół- i o k  
automatyczne. Dostarcza maszyn wszeWiego rodzaju 
wyrobu własnego i zagraniczno. —  Kjih^enfe sztuczne 
francuskie „Ideał-1 oraz przybory młyńskie. Maszyny 
parowe, lokomobile, motory ropne »Diesla« ssąco ga­
zowo i benzvnowe. Turbiny wodne systemu Francisax.

Maszyny d.a tartaków i cegielń.
Naprawa motorów i maszyn po cenach umiarkowa­
nych. —  Ryflowania waleow w czasie najkrótszym.

Kosztorysy na żądanie odwrotnie. 260 4 4

Ważna dla P. T. Kup±u, Składnic i Kółek rnlciczyc!), dla sptsk i drogueryj!
Mydło toakTh .t-j > IeezHłca«, woda kolośslra, woda do ust 
»TIen®l“, pposaek do zębów, płyn na włosy wBaypam“, ̂ ©r£si*ay

I t  d ,  słynne z pierwszej jakości, wyrobu chemiczni j fabryki •Tlen, we Lwowie — ponadto

/ n a d e s z ł y  5 ró ż  N O W O Ś C I  W I O S E N N E  i  L E T N I E :
1) D ZIAŁ B ŁA W A TN Y: Materje na kostjumy i ubrania męskie, płótna białe i kolorowe, zefiry;
2) » GALANTERJI M ĘsK IEJi Bielizna, pończochy, skarpetki, rękawiczki, swetery, obuwie;
3) » D R O B IAZG Ó W ;
4) » PR ZYBO R Ó W  SZK O L N Y C H j
6) » * S Z E W S K IC H ; :v-\-vy
( j  j  ,  G OSPODAR CZY: Wszelkie odmiany szc-oiek ryżonTch. pasty i czernfdła do obuwia.

B r zy tw y  1 łn a s i t o k i  n łiIL E T T E “  o r y g in a ln e  lu n ery k a ń sC ile .

Poleca hurtow nie: 345 4 4

D e m  Ii^ n f iS o w y  F M A M C IS 3K E K  W O J A S
J E N E E A L N A  R E P R E Z E N T A C J A  L W O W S K I E J  F A B R Y f  LI „ T Ł E N «  

R K A M Ó W ,  U L I C A  Ł O B Z O W S K A  1 2 -1 4 .

Zamówienia pocztowe uknteczuia się odwrotnie.
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P a s ie k a
Fabryka mleiupltugg®

Spółka z ograniczoną poręką

k Łm ® ; Ozislnlca W X  ulica Mtmtecfai 43

p o l e c a  s w o j e  z n a k o m i t e  w y r o b y .

Zażądać o fert od  R eprezentacji:

i V g i u n t m a c h a u f
K R A K Ó W , V LlvA  W A K S Z A W S & Ą  L . it.

Sprzedaż ty lk o  hurtowna. 432 1 5

KurMo mmi In Mowlas® i Mmm
I Jan Tiiszlitfete
|  ulica Piotra Mctosłowsklsp Z

% % dostarcza w ładunkach 
♦  o  c a ł o  w a g o n o w y c h :

<* o
c e m e n t ,  g ip s , w a p n o ,  c e g ł y ,  b l i n -  4
k le r y . s z a m o t y ,  k a lle ,  d a c h ó w k i, %
« u p e k ,  p o  ' t y ,  s z k ł o ,  s r a o ło w le c , |

s m o le ; ;
s u r o w i c e  o d l e w n i c z y ,  i t l a i o  h a n ­
d l o w e ,  h e d a a r k j ; ,  l a s o a ć w k i ,  r f l t l -  
g a r y ,  s z y n y ,  o d l e w y ,  s t a ! ,  o s d s ,  b l a ­
c h y ,  ę w u ż d z l e ,  J r u i ,  s T a tk l, Jeny, ó  
ś c a f c y ,  h i t y ,  r u r y  l a n e  I c i ą g n i o n a ,  o  

s z m e l c ;  ?
m a s z y n y  1 n a r z e d  t ' n ;  

d r z e w u  u l ą k b  1 t u  a r a  o k r ą g ł e  |  
X  ł  t a r t e .  457 1 4 |

f 3:253 Ztt
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*>o g  y  y  " t e z  f t o a g y o o o g c s a o s ® —

Wyda n u . Ludowo Towarzystwo Wydawnicze, Odpowiedzialny redaktor: Józef B ączkow ski —^
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